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PRERUMEKATA wynosi w Ksakrwią 

miesięcznie 3 kor, kwartalnie 6 ker, 

ua aduosconie do domu Śwyłasa się 
4% hal. miecięszuła. 


Na prowiesyi miasięczaie 3 ker. 70 h, 
kwarialnie 8 kar, W państwie nio- 
miecziam kwartalnie JÔ kor, w ienysh 
państwach kwariuial: IA kor. Zmlaaa 
adman 6% każ 
— zz 


saas uumoru paojedyzczaze 
1© boal. 


Ważne dla szkół! 
Kanwy, płótna, juty, wełny. 


Włóczki, jedwakie, bawełny. 
Roboty zaczęte i odznaczona. 
Wybór wielki. Ceny niskie, 


Poleca 


C. SZCZURKOWSM 


Rrzków, Grodzka Z. 
| alone i a N 


Bojkot Polaków w Krakowie. 


Nigdy nie było społeczne życie w Kra- 
kowie tak zdemoralizowane i zdeprawo- 
wane — jak pod rządami prezydenta Dra 
Lea. — Nigdy kilku macherów żydowskich 
z Izby bandłowo -przemysłowej nie odgry- 
wało tak wielkiej roli Jak za rządów dzisiej- 
szego prezydenta ? 

Zań sam p. Dr Lao, prezes Koła polskiego, 
zamiast rzetelnie zająć się gospodarką miej- 
ską | dbać o polskość miasta Krakowa — 
albo wysiaduje sobie w Wiedniu prowadżąc 
eksperymentalną rusko- żydowską politykę 
ugodową, albo też reklamując przez 8smo- 
ków gazeciarskich po gazetach wiedeńskich, 
swą przyjaźń g naesym mistrzem Paderew- 
skim (chyba tylko jednostronną), wyjeżdża 
nibyto do niego jako swego „przyjaciela“ (?) 
do Szwsjcaryi. 

Zaiste, dziwna kombinacya — z jednej 
strony antysemicka „Dwugroszówka War- 
Bzawska*, g drugiej strony jej prayjaciele 
pp. Leo-Judkiewicz-Merz-Bazes. Taka kombi- 
nacya może się chyba zmieścić w głowie 
albo prezesa Koła polskiego, albo też w dzien- 
nikach wiedeńskich, Wobec takich stosun 
ków nie należy się dziwić, że całą gospo- 
darxę miejską, szczególnie zaś interesy pol- 
skiego przemysłu w Krakowie zostawione 
są na pastwę losu a roboty miejskie rozdaje 
wsgiędnie zatwierdza nie komisya ekonomi- 
czna Rady miejskiej tylko spółka pp. Bazes- 
Merz-Aszkenaky. 

Spółce tej ulega szczególnie p. wicepre- 
gydent.Sa re, wdzięczny za ostatnie wybory 
do Sejmu, tak jako członek prezydyum mia- 
stą Krakowa, jak też jąko radca dworu i 
naczelnik budownictwa w starostwie. 

Przedewszystkiem musimy tu zaznaczyć, 
ż6 dzisiejsze roboty tak autonomiczne jako 
też i rządowe nie są tylko Środkiem, mają- 
cym na celu stworzenia dla miasta wzglę: 
dnie dla kraju zakładów, czyniących zadość 
naszym potrzebom Kulturalno-społecznym — 
ale są one początkiem ogólnej akcyi ratun- 
kowej dla polskiego przemysłu i rękodzieła. 

Tymczssem w ostatnich latach dostają 
roboty tylko żydzi a w tych miej- 


scach, skąd ma išé w naród oświata i kul- 
tura pulska, rozlega się dziś szwargot ży- 
dowsko - niemiecki, przy akompaniamencie 
którezo budują się polskie szkoły i gmachy 
polskich urzędów. 

A że tak jest, mówią za siebie fakta. 

Starostwo w Krakowie oddało w 
ostatnich czasach w ręce żydowskie 
prawie wszystkie roboty. I tak: 

Gmnazyum w; Podgórzu (około 500.000 
kor.) otrzymał p. Gutmann. 

Weterynaryę (około 450.000 kor.) i szkołę 
przemysłową (zwyż 1,500.000 kor.) otrzymała 
Spółka Hand Riegelhaupt: Epstein. 

Klinika psychiatryczna (około 800.000 kor.) 
Liebling et Kahane, 

Zaś gmina miasta Krakowa oddała 
w ręce żydowskie: 

Szkołę przemysłową żeńską (około 500.000 
kor.) otrzymał Kleinberger. 

Trzy szkoły ludowa (około 900000 kor.) 
pp. Apter- Silberberg. 

Zakłady sanitarne (około 1 millon kor.) 
„otrzyma prawdopodobnie albo firma Hand- 
| Riepelbtaupt albo taż Oberlader. 

„Jeżeli do tego dodamy, że kolektor po 
obu stronach Wisły, Dworzec kolejowy, znie- 
sienie wału oraz dostawę kostek brukowych 
(Jojne Abeles) otrzymały także firmy żydow: 
skie — to dostaniemy przegląd tych Środ- 
ków, którymi p. Dr Leo jako prezes Koła 
polskisgo popiera polskie g o przedsiębiorcę 
i rękodzielnika. 

Ztej powodzi i przewagi przedsiębiorstw 
żydowskich, uratowała się tylko dla przed- 
sBiębiorcy cbrześcijańskiego budowa kanałów 
miejskich w,Podgórzu (około 300.000 kor.) 
a należy to tylko przypisać jakiemuś Szczę 
ślilwemu przypadkowi, gdyż referent Rady 


miejskiej, katolik p. inż. Rolle, przygotowu- U 


jąc się do zawodu przyszłego radcy miej- 
skiego w Wielkim Krakowie — forsował 
przedsiębiorcę żyda. 

Drugą robotą jednak „nibyto” uratowavą 
dla chrześcijanina jest budowa sądu w Tar 
nowie. Budowę tego gmachu otrzymał p. Hi- 
polit Śliwiński, największego typu polak-żyd, 
członek „Komisyl Tymczasowej”, który w 
czasie swej dość krótkiej pracy parlamen- 
tarnej, za przykładem swych przyjaciół ży- 
dów potrafił podreperować dość skutecznie 
swe „zdrowie“ nadszarpane przy budowie 
sądu w Brzeżanach. 

Tak więc wygląda w praktyce popieranie 
polskiego przemysłu przez Radę miejską 
i przez Starostwo w Krakowie. 

Tak dłużej być nie może, społeczeństwo 
nie może do tego dopuścić, ażeby nasze naj- 
ży wotniejsze interesy, od których zależy prze- 
cież w pierwszym rzędzie polskość nietylko 
miast ale też i całego kraju, były ignorowa- 
ne przez nasze ciała publiczae i przez pre- 
zesa Koła polskiego. Miasto Kraków ma 
przecież jakieś obowiązki wobec Polski i pol- 
skości a nietylko wobec Izraela. Co prawda — 
w prezydyum miasta polskość ma właściwie 
jednego tylko reprezentanta w osobie p. wi- 
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ków wobec Polski przyznają się — przynaj- 
mniej publicznie — wszyscy członkowie Rady 
miejskiej i prezydyum. Czyby w pałacu Wie- 
lopolskich hołdowano już dosłownie orzecze- 
niu p. Jastrzębca-Srokowskiego, że polszcze- 
nie miast jest podleniem miast ?... 

Pod flagą więc zupełnie żydowską płynie 
w Krakowie statek polityczny Dra Leo. Jego 
imojżeszowi przyjaciele otrzymują dostawy 
milionowe i wykupują Kraków a Dr Lso 
robi karyerę. Wielka spółka kupiecka rządzi 
dzisiaj Krakowem. Chrześcijańscy jej człon- 
kowie z jakąś dziwną ślepotą biorą udział 
w tej celowej akcyj, dążącej do usunięcia z 
miasta Śladów ostatnich polskości. 

Dzieje się to za „świetnych“ i „sławnych“ 
rządów „wielkiego“ prozydenta Dra Leo. 


Za nawias? 


Dajemy miejsce następującym uwagom, 
nadesłanym z poza Redakcył. 

Wilhelm IL. przyjechał do Poznania — po- 
tomek dawnych lenników Rzeczypospolitej 
dawał wyraz swemu panowaniu nad jedną 
z jej części. A na to święcenie tryumfu za- 
prosił do swego stołu Polaków, kazał jeść 
swój chieb tym, których krwią niegdyś, łza- 
mi dzisiaj pisane są dzieje panowania jego 
domu nad tym krajem. 


To zestawienie, tak strasznie bolesne i 
upokarzające rozdarło wszystkie nie zabli- 
źnione raný, przypomniało wszystkie krzy- 
wdy i wywołało, jako odruch, okrzyk pra- 
wie powszechny i jednogłośny potępienia 
i oburzenia na tych Polaków, którzy przy- 
jęli zaproszenie do poznańskiego „Zwiag- 


ri d 

Nie bylibyśmy godni zwać się narodem, 
gdybyśmy nie czuli krzywd, nam zadawa* 
nych, zaprzeczylibyśmy naszej, wielkiej i świę- 
tej przeszłości, gdyby honor narodowy nie 
był nam drogim. Ale czy pomimo to słu- 
senem jest to namiętne i bezwzględne potę- 
pienie, czy słusznymi były zwłaszcza zarzuty 
podłości i zdrady, których tym panom nie 
sgczędzono ? 

Mickiewicz w „Dziadach“, w scenie balu 
u senatora kładzia w usta Starosty, którego 
przedstawia, jako typ Polaka w rodzaju Kon- 
federatów Barskich te pełne tragizmu słowa: 
„Po turmach siedzi młodzież nasza, Nam 
każą iść na bali" 

Tu nie kazał iść feldjeger, a za nieprzy- 
jęcie zaproszenia nie groził Sybir lub konfi- 
skata. Przeciwnie, xa przyjęcie zaproszenia 
„civium ardor“ i gorzej, bo „odium*, a na 
obiedzie co czekał za ból, gorycz i upoko- 
rzenie, to łatwiej napisać, niż sobie zdać 
sprawę ! 

A jednak c! panowie poszli, Nie mamy 
zamiaru pisać artykułu politycznego, ani 
wdawać się w roztrząsania, jakie postępo- 
wania miało więcej racyi. Które było łatwiej- 
szem | przyjemniejszem, to wiemy. Bo jeżeli 


ceprezydenta Szarskiego, atoli do obowiąe- |jeniec, idący za rydwanem tryumfatora rzym- 


skiego był zawsze symbolem patryotycznego 
bólu : to jednak przypuszczać można, że bói 
jego był nie większy, niż to, co czuć musiał 
Polak na zamku w Poznaniu. Cóż więc na- 
kłonić mogło tych panów do przyjęcia za 
proszeuia ? 

Powtarzamy: mie piszemy artykułu poli- 
tycznego, przypuszczamy nawet bez dysku- 
syi, że kura polityki, którym ci panowis się 
kierowali, był mylny. Ale mylne przekonanie 
nie wyklucza wszsk dobrej wiary. A 
człowiek, który dlatego, co za dobre uważa, 
potrafi z siebie ofiarę zrobić nie na zarzut 
zdrady zasługuje. A ci panowie zrobili ofiarę 
g tych uczuć, które poświęcić jest najtru- 
dniej, wiedząc doskonale przytem, że wysta- 
wiają się ze strony własnych ziomków na za- 
rzuty najboleśniejsze, jakie być mogą. Kto 
się podłemi i niskiemi pobudkami Kkierule, 
ten z siebie nigdy ofiary nie zrobi i tego na 
cywilną odwagę nie stać. 

Wszak są między nimi ludzie, których 
długie już życie świadowy, że byli zawsze 
wiernymi synami Kościoła i Ojczyzny. Pa: 
zwolimy sobie wymienić tylko długoletnie- 
go prezesa Koła polskiego, księcia Ferdy. 
nanda Radziwiłła, oraz pana Kazimierza 
Chłapowskiego, którego w społeczeństwo pol- 
skie w Krakowie zaszczyciło godnością Prezy- 
denta Jubileuszu X. Piotra Skargi, sądząc, 
że piastować ją on był uasjgodniejszym ze 
wszystkich representantów W. Ks. Poznań 
skiego. (Był także prezesem wiecu narodo- 
wego w Inowrocławiu protestującego prze- 
ciw wywłaszczeniu. Prsyp. Red.) Ludzie ta- 
cy mylić się mogą, aie takim ludziom nie 
wolno zarzucać złej wiary lub niskich po- 
budek działania. 

A czy się tak bardso mylili, co do tego 
dają do myślenia głosy prasy hakatystycz- 
nej, zagniewanej z powodu bytności Pola- 
ków na zamku poznańskim i głoszącej, że ci 
panowie są „ga nawiasem“ polskiego społe- 
czeństwa. Trudno nie uważać za korzystną 
dla nas rzeczy, o którą nasz wróg się gnie- 
wa. Właśnie koła hakatystyczne radeby wi- 
dzieć u nas jaknajwięcej wybuchów niena- 
wiści do Prus, by na ich podstawie nakło- 
nić rząd do tema ostrzejszego prześladowa- 
nia Polaków. 

Przypomnijmy sobie, jakie zarzuty mio- 
tano lat temu 50 na Wielopolskiego. A dziś 
jak znaczna część narodu polskiego, usna- 
jąc, że między powstańcami byli bohatero- 
wie godni Leonidaea i czcząc ich pamięć, wi- 
dzi, że powstanie samo było nieszczęściem 
i przyznaje, za późno, że Wielopolski chciał 
dobrze i mądrze. 

Skrzetuski mówi do Kisiela w „Ogniem 
i Mieczem*: „Każdy służy Ojczyźnie jak ro- 
zumie, niechże Bóg sądzi intencye*, Tak 
jest, różne są zdania co do dróg, do wspól- 
nego upragnionego celu wiodących, Ale czyż 
dlatego, że ktoś inną, niż my, drogą idzie, 
za sdrajcę poczytywać go mamy? Gdyby 
tak być miało, to dlatego choćby, że quot 
capita, tot sententiae, w oczach każdego z 
pomiędzy nas samych naród polski z sa- 


mych tylko zdrajców by się składał. Csy 
chcemy sami w sobie takie o sobie samych 
przeświadczenie wyrobić? A jeżeli zarzut 
ten nie jest przeświadczeniem, tylko bronią 
polityczną, to co powiedzieć o etyce takiego 
postępowania ? 

Podłe wyjątki płaszczące się przed mo- 
cnym i wyrzekające się swej narodowości 
snajdują się wszędzie. Księcia Radolina, ex. 
Radolińskiego nie broni nikt. Ale nie mo- 
żna stawiać jego na tymsamym poziomie, co 
tych panów, © których mówimy. Przeciwni- 
ka politycznego bronią etyczną zwalczać i 
można i wolno. Ale jedynie dobrem i z pa- 
tryotycznego i z ludzkiego i z chrześcijsń- 
skiego punktu widzenia jest służbę — choć 
Od naszej odmienną — i dobrą wiarę uzna- 
wać, a nie rozdzierać się wzajemnie między 
am] bośmy już dosyć przez innych rosg- 

arci. 


Z dnia. 


Rokowania bułgarsko-tureckie. 


Rząd bułgarski przyznał salę oficyalnie do 
tego, że rozpoczyna rokowania z Turcyą, 
w nocie wysłanej do mocarstw w ubiegłą 
sobotę, prosząc je, aby go popierały. Równo- 
cześnie zaś przedstawił on „minimum“ swych 
żądań w ten sposób: 

Nowa granica bułgarsko-turecka ma ża- 
czynać Bię o kilka kilometrów na wschód 
od Enos, tam, gdzie zaczyna się zatoka 
Xeros. Następnie ma iść ona o 10 km na 
wschód od Maricy, wzdłuż tej rzeki aż na 
południe do Adryanopola. Tam schodzić 
będsie na sam bieg tej rzeki i dojdzie aż do 
ujścia rzeki Tundży, okalając od północy 
Adryanopo! na przestrzeni kilku kilome- 
trów. Stąd zwróci się ona prawie pod ką- 
tem prostym ku wschodowi i zakończy się 
w Midyi nad morzem Czarnem. 

W ten sposób Adryanopol so 
stanie przy Turcyi, Bułgarzy bowiem 
dostaną tylko włoskę Karagacz, odległą 
od miasta o 5 km, gdzie znajduje się stacya 
kolejowa. Oprócz tego dostanie się tm przed- 
mieście Ildarim, leżące w trójkącie mię- 
dzy ujściem Tundży a Maricą a zamiesskałe 
przez samych Bułgarów. Miasto Kirkilisso 
przypadnie także Bułgarom. 

Oprócz tego domaga się Bułgarya do- 
szczętnego zniesienia fortyfikacyj Adry a» 
nopola. Pasa dziesięciokilometrowego na 
wschód od Maricy domagają się Bułgarzy, 
raz, dla ochrony linii kolejowej. a następnie 
dlatego, ponieważ zamierzają uczynić Maricę 
spławną, począwszy od Adryżnopola. 

Rokowania między delegafami bułgarski. 
mi, których nazwiska przytoczyliśmy wozo- 
raj, a tureckimi, którymi będą: QGsmaan 
Nizami basza i Reszyd bassza, rozpoczną 
się prawdopodobnie już 5 go b. m. Potrwają 
one jednak, jak zapewnia „Vossische Zig”, 
dość długo, gdyż pomiędzy Turcyą a Buiga- 
ryą istnieje jeszcze mnóstwo kwestyj spor- 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


— Dlaczego wyszłaś tak nagłe w obe- 
cności tych dwóch panów? — spytał chło- 
pak siostry. 

— Bo jeden z nich — odparła Liza — 
ten, który nic nie mówił, nie spuszczał ze 
mnie wzroku, bałam się, aby nie wyczytał 
wszystkiego z mojej twarzy. 

— Niepotrzebnie sig bałaś, wszystkie for- 
malaośzi zostały spełnione. 

— Lisa odłożyła robotę i przysunęła eię 
do brata. 

— Pracujesz Karolku uieprawdaż ? 

— Nie trece czasu. 

— I ja go nie tracę. Nieraz łamię sobie 
głowę całemi nocami, myśląc o różnych spo- 
sobach zarobku. Co parę dni daję ojcu po 
Parę gzelingów, mówiąc, że to ty je zarobi- 
łeś na rzece. 

— O! ty możesz wmówić w ojca wszy- 
stko, CO zechoesz, jesteś przecie jego ulu- 
bienicą. 

— (ddybym go mogła uprosić, aby po- 
zwolił ci się uczyć, umarłabym doprawdy 
r radości. 

— Cicho bądź Lizo — aio chcę żebyś 
umarła. 

L'za oparła swoją smugłą twarz DA ra- 
mieniu brata i patrzyła w ogień. 

— Lubię patrzyć na ogień — mówiła 
w zamyśleniu — widzę tam różnych rzeczy 
jakbym czytała w książce. 

—Cóż tsklego możeaz tam widzieć, opo- 
wiedz mi. 

— Widują czę3to dzieciństwo nasze, Pa- 
miętasz, ja b;łam mała, a ty jeszcze mniej- 
szy. Ojciec wychodząc na rzakę zamykał 


om komisowy | spedycyjny 
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mieszkanie na klucz a nas zostawiał na 
ulicy. Siadaliśmy na progu naszym lub na 
progu sąsiadów, na achodach. Byłeś trochę 
ciężki Karolku, a ja nosiłam cię owiniętego 
matczyną chustką. Matki już nie było, byłeś 
małym sierotką, 

— O mie mów tego Lizo, miałem ciebie, 
a byłaś mi prawie matką. 

— COzasom chodziliśmy nad wodą. A gdy 
nas sən amorzył zasypialiśmy razem. Czasem 
było nam głodno, czasem straszno, ale prże- 
dewszystkiem i najczęściej bywało nam zimno. 
Za to gdy ojciec powrócił i wpuścił nas do 
mieszkania, co za radość dla nas, że możemy 
wygrzeć się przy ogniu. Widzę Siebie jeszcze 
siedzącą przy ojcu, który pali fajkę, zdjąwszy 
mi wprzód trzewiki, które suszą się przy 
ogniu. Ojcięg był zawsze dla mnie dobry, to 
też kocham go z całego serca. 

— Ža to mnie bił. 

e — To już minęło Karolu. — A czy wiesz, 
że patrząs tak w ogień, widuję ta%że cassem 
przyszłość. 

— To ciekawsze. 

— Siebie widzę wciąż przy ojeu. Zostanę 
przy nim, a może przyjdzie czas, gdy wej- 
dzie na inną drogę i porzuci to swoje rze- 
miosło, tn okropne odzieranie trupów. 

Mówiąc to Liza zakryła twarz rękami. 
Zestaniemy przecież z sobą mówiła dalej, bo 
my z nim kochamy się, ale ty Karolku mu- 
Bisz pójść inną drogą. 

— Cóż się ze mną stanie? — pytał chło- 
pak. Czy widzisz moją przyszłość ? 

— Ależ tak, widzę cię tu w ogniu w sa- 
mym środku. 

— Uf! dziura piekielna! — wstrząsnął 
się chłopak z jakimś przesądnym lękiem. 

— Widzę cię — mówiła Liza nie zważa- 
jąc na ten okrzyk. Jesteś w szkola, blerzesz 
weżystkie nagrody, stajesz się uczonym. Czem 
to ty chciałeś zostać ? 

— Piękna mi wróżbiarka, co potrsebuje 
pytać. — Chcę być nauczycielem. 

— Zostaniesz nim Karolku, tak z pewno- 
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cią. — To dobry uczynek, że odwracam cie- 
bie z naszej drogi. Ty musiss iść osobno. 

Gwarzyli tak do północy, to jest do 
chwili, w której Jesse Hexam, zwany także 
Gafierem, powrócił z gospody „pod sześciu 
tragarzami*,. 

W parę dni potem Jesse stawał jako 
świadek w sprawie Johna Harmon i składał 
zeznania przed coronerem (sędzią). 

Mortimer Lightwood wystąpił także jako 
świadek, a przytem jako przedstawiciel uto- 
pionego. Sprzwa miała wiele rozgłosu, mó 
wiono też o niej przez dni kilka przy stole 
państwa Weneeringów, gdzie pan i pani 
Podsnap, Twemlow, Boote i Brewer, lady 
Tippins i inni wygłaszali każdy odmienne 
przypuszczenia co do przyczyny Śmierci nie- 
szczęgnego młodzieńca. 

Wiele danych przemawiało za tam. że 
John Harmon padł ofiarą mordu. Miał bo- 
wiem z sobą, jak się dowiedziano, małą 
skrzynkę, w której znajdowały się papiery 
wartościowe. ; 

Skrzynki tej nie znaleziono nigdzie, a 
więc ktoś się musiał na nią złakomić. 

Osoba Jerzego Hexam nabrała też roz- 
głosu przy tej sposobnoŚsi. Dziwiono się 
wielkiej ilości trupów, które umiał wyłowić 
a nawet jakiś szczególny wielbiciel tego ta- 
lentu, przysłał do „Times'a* 18 marek pocz- 
towych na ogłoszenie, wyrażające jego uzna 
nie dla poławiacza trupów. 

Pan Juliusz Handford, który zjawił się 
tak niespodziewanie w trupiarni, nie figuro- 
wał w procesie, bo wsmystkie szczegóły, ze 
brane o nim, były dla niego Korzystae. Mi- 
mo to niejasne podejrzenia co do jógo oso- 
by tułały się w mrocznych zaułkach mózgu 
pana inspektora. 

Wszystko to nie posunęło ani na jotę 
wyświec:n a sprawy i śmierć Johna Harmon 
pozostała i nadal nierozwikłaną zagadką. 
Ogłoszono sto funtów nagrody dla tego, 
który rzuci na nią jakie Światło, ale i to 
nie poskutkowało. 


Sprawa przeszła zresztą przez wszystkie 
fazy, jakim ulegają podobne zdarzenia, miała 
swoje przypływy i odpływy, aż wreszcie za- 
pomnieli o niej wszyscy prawie prócz może 
paru osób bliżej związanych ze spadkiem po 
dawnym śmieciarzu. 


ROZDZIAŁ IV. 
Lokator rodziny Wilferów. 


Pan Reginald Wilfer nosił imię i nazwi- 
sko pięknie brzmiące, ale sam był ubogim i 
zajmował skromną posadę kantorzysty. U- 
bóstwo jego nie było przenością, bo pensyę 
pobierał niewielką, a dzieci miał bez liku. 
Nigdy też przez ciąg swego Życia nie zdo- 
łał urzeczywistnić skromnegu marzenia, ja- 
kiem było posiadanie całego nowego garni- 
turu z kapeluszem i butami włącznie. Jeśli 
sprawił sobie Świeżą marynarkę, to za to 
spodnie miał wytarte na kolanach i na 
szwach, gdy miał nowe spodnie, marynarka 
była już wyświechtana. Kapelusz rudzisł mu, 
zanim sprawił sobie nowe obuwie, a obuwie 
darło się, zanim potrafił kupić nwy kape- 
lusz i tak było wiecznie. 

Gdyby zdarzyć się mogło, aby jeden z 
konwencyonalnych cherabinków, malowanych 
prżes miernych malarzy, mógł wyróść i za- 
starzeć się, to twarz jego byłaby z pewno- 
ścią podobna do twarzy Reginalda Wildfera. 
Było coś tak niewinnie dziecięcego w kon- 
turach tej okrągłej, rumianej twarzy, że 
obcy gość, któryby odwiedził Wiiferów w 
domu o późnej godzinie, zdziwiłby się bar- 
dzo widząc, że Wilfer nie leży w łóżeczku 
dziecinnym, lecz siedzi przy wieczerzy ze 
starszemi osobami. Reginald Wilfer był sza- 
lenie nieśmiałym, to imię Reginalda, które 
zdawało się wywołać jakieś bohaterskie echa, 
żeuowało go mocno, to też podpisywał się 
najczęściaj, tylko pierwszą literą, a z czasem 
zgodził się chętnie na zdrobniałe miano Rumly, 
Które dawali mu snajomi jego i przyjaciele. 
Przezwisko to utarło się tak dalece, że uży- 


wano go nawet w korespondencyi handlowej 
z nim pisząc „Kochany panie Rumly*. Otóż 
Rumly pracował w domu handłowym Chick- 
sey i Stobble, który „robił w drogeryi*. Dom 
ów miał jakiś czas za komiwojażera, pana 
Weneeringa, który z czasem pochłonął swo- 
ich wspólmków i został sam właścicielem 
firmy. Objącie przez niego interesu, zazna- 
czyło sią zawieszeniem na ścianach kantoru, 
wielu luster i kilku przepierzeniami, jakoteś 
wielką błyszczącą blachą przybitą na drzwiach. 
Tak więc Rumly, był obecnie oficyalistą pa- 
na Weneeringa. 

Skończywszy pewnego wieczora swoją 
pracę, Rumly powracał do mieszkania swej 
rodziny, znajdującego Bię w północnej części 
Londynu, w dzielnicy Holloway. Dzielnica ta, 
była w owym czasie przedzielona od właści- 
wego miasta, polem i drzewami, jakoteż ro- 
dzajem Sahary, na której wypalano cegły, 
robiono dachówki, zabijano: psy, gotowano 
kości, trzepano dywany, wyrsiucano Śmiecie 
it. p. Przechodząc wieczorem brzegiem owej 
pustyni, Rumly powtarzał sobie mimo wro- 
dzonego optymi:mu: 

— Moj Boże! to, co jest, nie jest tem, jco- 
by mogło być. — Stormułowawsey to spostrze- 
żenie, które nie było jego samoistnym po- 
mysłem, Rumly zadzwonił do furtki — którą 
mu otworzyła żona. 

Pani Wilferowa była na mocy naturalne- 
go doboru dużą kościstą kobietą. — Nie mo- 
gło być inaczej, skoro jej mąż praedstawiał 
typ herubinka, ona musiała być w stylu ma- 


Jeatatycznym. Miała ona zwyczaj owijać sobie 


głowę chustką w trudniejszych chwilach ży- 
cia | wkładać na ręce rękawiczki, chociażby 
była w domu. Będąc tak przystrojoną, czuła 
się jakoby uzbrojona przeciw pociskom losu. 
Ale strój ten nie wróżył nigdy nic dobrego, 
to też Reginałd poamutniał, widzą ja tak 
przybraną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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E| wykesefo warmiki spotyeya kolejowa, oekaie jrzywynk, 
przówszy moli w mieście | na prowiacył patsatowatymi 
wezaml, przyjmuje Ba przechowanie urządzenia damowa. 


Btr 2. 


czyzn 433.604, na Kobiety 446.767. Jako ję- 
zyk ojczysty podało język węgierski 756070 
mieszkańców, niemiecki 78.882, słowacki 
20 359, rumuński 2.777, ruski 242, kroacki 
2796. serbski 3972, na inne jęsyki wypada 
A” z czego jest Polaków 5/83, Czechów 


nych. svnikających ze wzajemnych stosun- 
Kó”, Jakie wytworzyły się między niemi po 
ostatnich dwóch wojnach bałkańskich. 


Wyniki ostatniego spisu lu- 
dności na Węgrzech. 


Cała ludność krajów Korony Św. Szcze- 
pana, według świeżo ogłoszonych urzędowych 
wyników spisu ludności z roku 1910 przez 
król. węg centralne Biuro statystyczne w Bu- 
dapeszcie, wynosi 20,886.487 osób, to jest 
o 1631.928 więcej, niź w 1910 roku. Liczba 
całej ludności wzrosła więc o 85 procent 
(równomiernie po 8'5 procent tak na Wę- 
grzech, jak i w Kroacyi i Slawonii), co ożna- 
cza dosyć znaczne cofnięcie się w stosunku 
do przyrostu poprzednich dwóch dziesięcio- 
leci, wynoszącego więcej, niż 10 procent. Nie 
można z tego wnosić o cufniąciu się natu- 
ralnego przyrostu, gdyż przyrost ludności, 
obliczony na podstawie urodzeń i przypad- 
ków Śmierci wynosi 11'8 procent, gdy w po- 
przedniem dziesięcioleciu wynosił 11'2 pro- 
cent. Powodam cofniącia się przyrostu ludno- 
Ści jast duka emigracya, zwłaszcza z krajów 
słowiańssich. Same Węgry liczą 18,264,533 
osób (w taża wojska 122.333), Kroacya I Sla- 


Zagrzeb liczy 79038 miesskańców, z cze- 
go 4028 Węgrów, Niemców 4458, Kroatów 
59.348, Serbów 3897, Słowaków 123, Rumu- 
nów 22, Rusinów 46 Na inne narodowości 
wypada 7116 mieszkańców, w czem 131 Po- 
laków. ; 

Polacy żyją rozprószeni po Węgrzech, 
nie stanowiąc nigdzie zwartej grupy, z wy- 
jątkiem komitatu Arva, gdzie mieszkają w 
większej liczbie, są to przeważnie emigranci 
z Galicyi. 


Uroczystości na 
Jasnej Górze. 


Częstochowa, 31 sierpnia, 


Uroczystości poświęcenia Kalwaryi na 
Jasnej Górze były dowodem, że mimo wszel- 
kie przeciwności, rzekomo antyreligijnego 
„ducha czasu“, kreciej roboty żydów it. 


wo:/a 2,621 954 9845 (w czem 19.410 wojska). 
Ue w» płci, to obacnia zauważyć można 


jeszozo w.ąększą przewagę kobiet, w przeciw- 
sta:efeniu do 1900 roku. Na całe królestwo 
węgierskie wypada  10,345.333 mężczyzn 
I 10.541.154 kobiet. Na 1.000 mężczyzna przy- 
pada obscnie w Węgrzech 1.015, w Kroacyi 
i Slawonii zaś 1.045 kobiet, czyli w krajach 
korony Świętego Szczepana na 1000 mężcayzn 
przypada 1.019 kobiet, podc:»s. gdy w Przed- 
litawii wypada 1.036 kobiet na 1.000 mężczyzn. 
W roku 1900 na 1000 mężczyca wypadało 
na Węgrzech 1.009, w Kroasyi i Slawonii 
tylko 998 kobiet. 


Bardzo cickawise przedstawiają się spisy 


węgi-rskie pod względm narodowoś- 


cio wym, rzucając jaskrawe Światło na sto- 
sunk: węgisrskie wogóle. Spisy odróżniają 


języki ojczyste: węgierski, niemiecki, sło- 
wacki, rumuński, ruski, kroacki, serbski, re- 


szta natomiast języków stanowi jedną, oeia- 


tnią grupą. Jązyk węgierski w krajach Ko- 


rony Św. Szczepana podało 10,050 576, język 
niemiecki 2,037.436, słowacki 1,987.970, ru- 
muńsk: 2,949.032, ruski 472.587, Kkroacki 
1,833.162, sarbski 
dało 469.255 osób. Przyrost od roku 1900 do 
1910 pod względem jązykowym przedstawia 
się w następujący sposób. Liczba osób, po- 
dająca jako swój język ojczysty — węgier- 
ski, wzrosła w ciągu tego okresu czasu O 
1,308,274 osób, czyli o całe 15 proc. (aa 
Węgrzech o 149, w Kroncyi i Slawonii o 
167 proc.), kosztem naturalnie innych języ- 
ków, a to przeważnie języka niemieckiego i 
słowackiego. I tak lic:ba osób, podająca 
jako swój język ojczysty niemiecki zmalała 
o 95.703 głów na Węgrzech, w Kroacyi i 
Stawonii o 2043, czyli razem o 97 746 osób, 
czyli stanowi to ubytek 46 proc.; język sło- 
wacki podało na Węgrzech o 55808 osób 
mniej, „atomiast wzrósł 0a nieznacznie W 
Kroacyi i Slawonii, mianowicie o 4137 osób, 
czyli w całem państwie węgierskiem ubytek 
jego wsucsi 51.671 osób (— 26 proc.). Licz- 
ba osób, pudających język rumuński wgro- 
sła o 149553 tj. 5'8 proc, ruski o 43.140 
(10 proc.), serbski o 57.826 (56 proc.), inne 
języki wzrosły o 71.494 osób, czyli 18 proc. 
Tak bardzo znaczne podnierienie się liczby 
tych, którzy podali za ojczysty język wę- 
gierski, przypisuje wydawnictwo rządowe 
węgierskie „większej zdolności naturalnego 
mnożenia się rasy węgierskiej, poxkojowemu 
podbiciu przez kulturę węgierską, a Szcze- 
gólniej „wałtownej madsiarysacyi miast". 

Pod względem procentowym w stosunku 
do salej ludności w krajach korony święte- 
go Szczepana stanowią zatem Węgrzy 418 
proc. (w roku 1900 — 454 proc.) Narodo- 
wość rusk: podniosła się z 2:2 proc. w roku 
1900 na 2'8 proc, chorwacka z 8% proc. 
tylko na 88 proc. ogółu ludności, oraz na- 
rodowości zaliczone do „raszty“ s 21 na 22 
proc. Natemiast zmaleli w stosunku do ca- 
łej ludności Niemcy, którzy obecnie stano- 
wią 9'8 proc. ludności całego królestwa wę- 
gierskiego, podczas gdy w roku 1900 stano- 
wili 11:1 proc. Słowacy tworzą w państwie 
węgierskiem 9'4 proc. całej ludności, w roku 
1900 tworzyli 105. Rumuni w roku 1900 
stanowili w całem państwie 145 proc., obe- 
cnie już tylko 141, także Serbowie spadli z 
55 proc. na 5'3 proc. 

Pod wzęląden religii, to rzymsko- 
katolicy stanowią w państwie węgiersk iem 
przeszło połowę całej iudności, bu 521 pre. 
czyli 10,888.138 dusz. Silniej reprezentowani 
gą Katolicy w Kroacyi i Siawonii, bo stano- 
wią 716 pre. całej ludności, podczas gdy na 
Węgrzech stanowią 493 pre. Na obrządek 
grecko-katolicki wypada 2,025.508 dusz czyli 
stanowi to w stosunku do reszty wyznań 
97 prc. Wyznanie reformowane liczy dusz 
2,621.329, czyli 126 pre., wyznanie ewange- 
licko-augsburskie 1.340 czyli 64 pre, wy- 
znanie grecko-oryeutalne 2,987.163 czyli 143 
pre, unitaryańskie 74.296 czyli 03 pro. 
izraelickie 932.458 czyli 45 prc., reszta 
wyzunń liczy 17.452 duss czyli O1 pre 
Jeżeli w: źmiemy pcd uwagę rok 1900, to' 
w stosunku do innych wyznań, niektóre 
wyznania zmalały i tak wyznanie ewangeli 
cko-augsburskie z 67 na 64 pre. grecko- 
oryentalue x 146 ua 143 pre, reformowa- 
ne z 127 na 126 pre. i unitarynńskie s 04 
na 0'3 pre. 

Co do gęstości zaludnienia, to na 
1 km? wypada w krajach korony Św, Szcze- 
pana 642, podczas gdy w roku 1900 wypa- 
dało 592 mieszkańców. W Przedlitawii wy- 
nosi gęstość zaludnienia 95 mieszkańców na 
1 km*. Węgry zajmują obszar 282.870 km? 
Kroacya i Sinwonia 45'541 km: czyli razem 
państwo węgierskie ma 325411 km* ob: 
8ZArU. 

Główne i rezydencyjne miasto Buda- 
peszt liczy 880.371 mieszkańców, (w czem 


:,106.471. Inne języki po- 


zw. postąępowców nie osłabła w narodzie 
polskim wiara, która u stóp naszej Królo: 
wej w Częstochowie gromadzi, jak ongiś 
wszystkie stany i sfery. Te liczne i tłumne 
pielgrzymki ze w szyatkich stron Polski przy- 
byłe, ten ich zapał religijny, to poczucie 
wśród nich potrzeby spoiwa ogólnego, prao- 
konywa nawet obojętnych, że Jasna Góra 
nie przestała i nie przestanie być ostoją na- 
szych najwyższych uczuć — wiary i patryo- 
tyzmu. 

Uroczystości miały przebieg niezwykle 
okazały, szlachotny i poważny. Od wczesnej 
już godziny niedzielnego ranka poczęły się 
gromadzić na placu przed Jasną Górą tysia- 
czne tłumy, Pielgrzymki w dalszym ciągu 
napływały i nie wchodząc już w progi mu- 
rów klasztornych, zwolna zapełniały pola. 
Nad bramą Ks. Lubomirskich wznosił się 
piękny ołtarz polowy, a obok tuż kazalnica, 
Na „szczycie“ pięknie udekorowanym od- 
prawiono sumę. 


Główną nawę kościoła zalegały tłumy, w 
presbyteryum zaś zebrały się delegacye sto- 
warzyszeń, przedstawiciele ziemiaństwa. Po 
przez szpaler duchowieństwa wkroczyli ksią- 
żęta Kościoła, biskupi: Zdzitowiecki, pasterz 
dyecezyi kujawsko - kaliskiej, Łosiński, pa- 
sterz dyecezyi kieleckiej i Nowowiejski, pa- 
sterz dyecezyi płockiej. Na chórze, przy a- 
kompaniamencie organów zabrzmiał hymu 
„Veni creator“, a następnie wszyscy wierni 
odśpiewali pieśń „Rozmyślajmy dziś“, po- 
czem pochód wyruszył ze świątyni na wały 
kościelne, 

Nie zdołał jeszcze celebrans, X. biskup 
kujawsko-kaliski Zdzitowiecki dotrzeć do 
pierwszej stacyl, gdy olbrzymia procesya za- 
toczyła już łuk wokół wałów i wstępować 
poczęła do świątyni. 

Kolejno dokonano poświęcenia wszyat- 
kich stacyj, poczem X. biskup Zdzitowiecki 
wypowiedział s ambony, prowizorycznie 
wzniesionej u „szczytu“, pełne głębokiej tre- 
ści kazanie. 

Kiedy już ostatnia stacya była poświęco - 
na, olbrzymi orszak nie rozchodził się j )sz 
cze, lecz trwał na modlitwie u podnóża sta- 
cyi, rospamiętując Mękę Odkupiciela świata. 
Wreszcie zwarty tłum ruszył z miejsca, by 
skierować sią ku Kościołowi, gdzie jedno- 
cześnie w trzech miejscach odprawione były 
uroczyste sumy s% Kazaniami; przed ołta- 
rzem głównym celebrował sumę X. infułat 
Chodyński, słowe Boże głosił X  Olchowski, 
na „Szczycie* celebrował biakup płocki No- 
wowiejski, Kazanie zaś wygłosił biskup ku- 
jawsko-kaliski Zdzitowiecki, wreszcie nad 
bramą ka. Lubomirskich celebrował biskup 
kielecki Łosiński, kazanie wygłosił X. Wró- 
blewski. 

Taki był przebiag uroczystości, która 
w sercach uczestników pozostawiła niezatar- 
te na długie lata wspomnienie, 

Z zapadnięciem zmroku cała Jssna Góra 
zapłonęła driesiątkiem tysięcy świateł elek- 
trycznych, które uwydatniły piękne kontury 
wieży; u samej góry gorzał na wierzchołku 
wieży oibrsymi krzyż. W mieście ilumino- 
wano wiele okien, oraz udekorowano bal- 
kony. X. 


Od Administracyi. 
Celem uregulowania nakładu, pro- 


simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień. 


B. Gabryelska, Patac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem prnskim | 
Kupujoie tylko u ohrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


Kraków 2 Września, 
Za panowania Dra Leo. Nowy gmach Ma- 
gistratu zaczyna się zaludniać nowymi ludź 
mi. Wchodzą doń — s% początku chyłkiem — 


16.636 wojska), s czego wypada na męż |potem s podniesioną głową, zrazu do oficyn, 


GŁOS RARODG s dala 3 Września 1918. 


potem do frontowych salonów — ludzie no- 
wi, przybywający z pcłudniowej dzielnicy 
miasta i zajmują w Magistracie stoliki urzę- 
dnicze. Zrazu zachowują się nieśmiało, ale 
wnet odzyskują tupet swej rasie właściwy. 
Zaczęło się od Budownictwa, gdzie włada p. 
Sare, a dzisiaj — gdzie ich niema? Kto obe- 
cnie dba o hygienę i zdrowotność miasta ? 
Po wyjeździe Dra Janiszewskiego na urlop 
fizykatem miejskim kieruje żyd Dr Weins- 
berg.. A w ostatnich czaaach — jak słyszy- 
my — za protekcyą mężów wielkich na Ka- 
zimierzu — przyjęto de Magistratu nowych 
urzęduików z pośród tego narodu, który w 
Królestwie wydał „biednych, nieszczęśliwych 
litwaków* — że już użyjemy słów posła ze 
Srok. 

Tak więc w rozszerzonym pałacu Wielo- 
połakich rozbrzmiewać będzie coraz częściej 
sympatyczny język konfiskat i mów malbor- 
skich, w harmonijnem towarzystwie z żargo- 
nową mową Nalewek i Stradomiów. Na ra- 
zie goście samiccy piszą jeszcza od strony 
l-wej ku prawej, atoli próbę odwrotnego pi- 
sania zrobiono już przy ostatnich wyborach — 
i to z pełaem powodzeniem. Zargonowe 
odezwy wyborcze poleczjące „Dra Lojo“ —- 
rozayłane z Magistratu (akademicy zatru- 
dnieni przy tej robocie dotąd napróżno ujo- 
minsją się o zapłatę u p. Dacha) zostały wó 
wczas prsyjęte z entuzyazmem, a dowodam 
tego jest wybór wszystkich czterech demo- 
kratów do Sejmu. Zargon jest więc językiem 
przyszłości — w Mag'stracie krakowskim. 

Pozornie nic się nie zmienia w Magi- 
stracie. Prez. Leo jest nieotecny — jik 
zawsze, wicepr. Szarski zap:acowany — jak 
zawsze, p. Sare prsyjmuje doputacye z Ka- 
zimierza — jak zawsze. Z dnia pa dzień 
nie się nie zmienia. Można, parodyvjąc Lu- 
dwika XVIII powiedzieć :; naszym Mazistra- 
cią codziannie: II wy rien change à Craco- 
vie il-wya qwun Juif de plus — dans le Ma- 
gistrat. Nic się nie zmieniło, tylko jeden żyd 
przybył naszemu Magistratowi. Tak co- 
dziennie... 

Czułe stosunki panują obecnie między lu- 
dowcami a demokratami miejskimi;sa raczej 
między p. St'apińskim a D:em Leo — tak 
czułe, że na obrady ludowców oddał Dr Leo 
salę konferencyjną Maglatratu. Joszcze ża: 
dne stronnictwo nie zostało zaszczycone ta- 
ką uprzejmością p. prezydenta, jak stronni 
ctwo, żądające zamknięc a granic dla przy- 
'wozu bydła. Dziwnie się plecie w tym poll- 
tycznym świecie; — myślałby kto, że mię 
dzy agreryuezam] a mieszczanami panuje 
walka nieubłagana, — a tymczasem Dr L90 
przedstawiciel polityki miejskiej traktuje 
agraryuszów jako swo'ch młych kochanych 
gości, których się zaprasza już nietylko do 
salonu dostępnego dla szerszej publiki (sala 
Rady miasta) ale odrazu do zacisznego i wy- 
godnego gabinetu. Okazuja się; że swój swo 
Jego zawsze znajdzie — nawet w przeciwnym 
obozie politycznym. P. Leo i Stapiński to już 
dzisłaj familia, a na programy polityczne prze- 
cież się w rodzinie nie zważa, 

Z Uniwersytetu Jagieliońskiago. Minister 
wysnań i oświaty zatwierdsił uchwałę wydziała 
prawa, rozszerzającą Veniam docendi docenta 
statystyki Dea Kazimierza Władysława Kuma- 
nieckiego na naukę admlnistracyi i austryackie 
prawo admin'stracyjne. 

Z miejskiej szkoły gotowania i gospodar- 
stwa domowego. Wpisy do szkeły właściwej 
(dla nczenic zwyczajnych) i na kursa nadobo- 
wiąskowe odbywać się będą od 4 do 6 wrze- 
Śnia w Kancelaryi szkolnej (Pędsichów 13). 

Kurs robót ozdobnych praktycznych obej- 
muje: Roboty t. zw. iryjskie, siatkowe, wiąza- 
ne, perskie, pasmanteryjne, warsztatowe (kili- 
my), włóczkowe. 

Wpisowe na ten kurs 2 K, opłata za naukę 
6 K miesięcznie. Naaka 3 rasy tygodniowo od 
godz. 4 do 6 popołudniu. 

Wyrwioz w Starym Teatrze. W dniach 7 i 
8 bm. odbędą się dwa wieczory humoru, ulu- 
bieńca publiczności krakowskiej, p. Leona Wy- 
rwiaza. Bilety nabywaó wcześniej można w 
księgacni p. Krzyżanowskiego. Już dzić z lioz- 
by licznie zgłaszających się po bilety, wnosić 
można o wielkiem zainteresowała, jakie budzą 
wieczcry Wyrwicza. 

Poświęcenie fabryki ozekolady p. Adama 
Piaseckiego odbyło się wczoraj w poładnie, w 
obecności zaproszonych gości, reprezentantów 
prasy i przemysłowców naszego miasta. Fa- 
bryka sbudowaną jest według najnowszych wy- 
mogów techniki i bygieny. Zaprcazeni goście 
oglądnęli szereg maszyn, poruszanych Biłą olo- 
ktryczną, a służących do wyrabiania cukrów i 
czekolady, — Wstystkia prace wykonały siły 
miejeoowe. Projekt budowy fabryki wygotował 
inżynier Krói, plan wykonał inżynier Solecki. 
Poświęcenia fabryki dokonał ka. Dr Kalinowski, 
proboszcz parafii św. Fioryana, który w prze- 
mówieniu swojem dal wyraz podziwu dla p. 
Piaseckiego, pracującego tak chlobnie nad pod- 
niesieniem ekonomioznem w kraju. 


Sprawa morderstwa Korpaka. Korpak, o- 
skarżony o morderstwo ojca z Morawicy, zo- 
etal wypuszczony na wolną stopę. Prokuratorya 
nie dopatrzyła się w czynie oakarłonego zbro- 
dni morderstwa, wychodząc «s założenia, że wo- 
bec braku świadków, pijaństwa ojca i rozdra 
żnienia obwinionego, nie można stwierdsić, czy 
rzeczywiście chodzi o morderstwo, czy o nieo 
strożne obchodzenie się z b.onią. Wobec tego 
prokoratorya oskarżyła go o występek z pars- 
grafa 335. Występek ten nie pociąga za Sobą 
ładnych szutków karnych. Ma to dla Korpaka 
takie znaczenie, że nawet w wypadku zasą. 
dzającega wyroku nie powinny być ntawiane 
przeszkody w dalszych stadyach Korpaka, 

Nadmienió wypada, że, jak słycheć, zezna- 
nia całej wsi i żandarmeryi, Świadków w licz 
bie przeszło 40, zgodne 24 = tem, iè młody 
Korpak cieszył się jak najlepszą opinią, właeną 
pracą zarabiał na życie i jeszcze dopomagał 
rodzinie, 

Napad. Na śpiącego nad brzegiem Wisły 
18 letniego murarza Ssanisława Machnaja, napade 
wczoraj popołudnia niewyśledsony dstychczas 
napastnik i zadał ma głęboką raną w plecy. 
Rannego odwieziono na pogotowie ratankowe. 
Rana, sięgająca plus, krwawiła mocno. 

Że względu na możliwe komplikacye, pogo- 
towie założywazy prowizoryczny opatranek, od- 


dało rannego pod opiekę lekarską do szpitula 
św. Łazarza. Za napastnikiem śledzi po- 
licya. 

Olbrzymia kradzież brylantów Wezoraj wie- 
czorem zgłosił się na inspekcyę policyjną Sidn'] 
Kaafer, kupiec z Nowago Yorko x prośbą o 
przyaresztowani» drugiego żyda, zamiosskałego 
w Wiśniezu Dawida Blocha, który sprzaniewie- 
rzył mu bryl-ntów na sumę 75.000 dolarów. 

Blocha aresztowane i odstawiono do więzie- 
nia sądu karnego. 


Zwłoki nieznanego mężczyzny wyłowili 
wozoraj przed południem dwa] robotnicy, pra- 
cujący w Dąbiu nad Wisłą Załoki, Jak stwier- 
dził lekarz dzielnicowy, leżały w wodzie cd 
kilku dni. Top'elos nie rozpoznano, 


Z „Sokoła“. Z dniem 1 września br. rozpoczyna 
się w „Sokole* krakowskim ruch gimnastyczny we- 
dług następującego rozkładu godzin dła wszystkich 
oddziałów i to: 

Członkowie młodsi : Oddział I. w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od wpół do 8 do wpół do 9 wieczorem. 
Członkowie młodsi : Oddział II. w poniedziałki, środy, 
piątki od godz. wpół do 9 do wpół do 10 wieczorem. 
Członkowie starsi: wtorki, czwartki | soboty od 7—8 
wieczorem, A 

Członkowie Drużyn polowych: w poniedziałki, 
środy i piątki dla Drużyny II. od 7—930 wieczorem ; 
we wtorki i czwartki dla Drużyoy I. od 8 9:30 wie- 
czorem. 

Uczniowie młodsi (chłopcy i dziewczęta do lat 
10): wtorki, czwartki i soboty od 5—6 wieczorem. — 
Opłata miesięczna dla dzieci członków „Sokoła“ 2 K, 
dla innyci 4 K. Uczniowie starsi: poniedziałki, Środy 
i piątki od 5—6 w. Opłata miesięczna 1'50 K dla 
dzieci członków i dla uczniów szkół średnich, 4 K dla 
innych. Uczenie: wtorki, czwartki i soboty od 6—7 
wiecz Opłata miesięczna dla córek członów TEU K, 
dła innych 4 K. Panie : wtorki, czwartki i soboty od 
7—8 w. Strzelnica: We wtorki i czwartki od wpół 
do 8 do wpół do 10 wieczorem. — Opłata za seryę 
strzałów 25 h. Kolarstwo: Nauka w godzinach po 
rannych letnich codziennie. Opłata za 6 lekcyj dla 
członków Ď K, dia obcych 10 K, Oddział kolarski: 
dla członków „Sokoła* za opłatą 4 K rocznie. Wio- 
Ślarstwo: Nauka od 1 maja do 30 wrześuia codzien- 
nie od 5—6 popołudsiu, Oddział wioślarski dla człon- 
ków „Sokoła* za opłatą 24 K rocznie. Ślizgawka: 
Na boisku obok gmachu „Sokoła“ elektrycznie oświe- 
tlona. Bilet wstępu 20 h. Bilety sezonowe dla człon- 
ków: pojedynczy 3 K, familijny 6 K; dla obcych: 
pojedynczy 6 K, familijny 12 K. Opłata za naukę: 
dla członków 50 b, dla obcych 80 h. 

Lawn-Tennis za godzinę dla członków 1 K, dla 
obcych 2 K bez przyborów. y 

Oddział konny (przy ulicy Smoleńskiej 1, 33, tel. 
2512) Wp'sowe 20 K, wkładka roczna 60 K, (miesię 
oznia po 5 K), dla członków lekcya 250 K, na koniu 
własuym 1:50 K; spacer z4 godzinę 2 K. Gremialne 
spacery 4 K. Godziny urzędowe od 5—7 wieczorem. 

Kradzieże. W kościele św. Anny szradziono wozo- 
raj p. Zofii O. portmonetkę z kwotą 75 K. 

Włościania Tynow w Czyżynach doniósł policyi, 
iż onegdaj skradł mu ze skrzyni nieznany sprawca 
korale wartości 300 K. 

Wł L. doniósł, iż „ktoś” skradł ze szafy jego 
żonie dwie spodnice i jedną halkę. 

onie p. Jacentego W. w Podgórzu skradł nie- 
znany sprawca ze szafy 320 K gotówką. 

Paźcig za złodziejem, Sąd obwodowy w Samborze 
ściga listami gończymi niejakiego Andrzeja Mikę, 
pomocnika werkmistrza, za kradzież kilkuset koron. 


Pegoda. Dnia 1-go września !ermometr do 
szedł ud -+ 160 do + 25'2 O. — barometr Wa- 


hał nię. 
Dnia 2 go września o godzinie ? rano stan 
barometru 742.6 mm, — termometru - 148 C 


wiatr: północno -północno-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Sprawiedliwość niemiecka na Sląsku. Pol- 
skie pisma Śląskie poblikują ciekawe cyfry, 
dotyczące narodowości urzędników krajowych 
na Sląsku. Wedle sprawozdania śląskiego Wy- 
działa krajowego za r. 1912 na ogólną liczbę 
79 urzędników w siużbie krajowej zajętych 
było 79 Niemeów, Polaka zaś lub Czecha 
ani „na lekaratwo*. 

Posłowie polscy i czescy na sejm śląski 
zwracali Już nieraz uwagę marszałka krajowego 
na to niesłychane pokrzywdzenie ladności nie- 
niemieckiej. Oczywiście bezakntecnie, Niemcy 
posiadający zarząd kraja uparli sią niedopuścić 
do ałnżby krajowej żadnego Polaka ani Czecha. 
Autonomiczny rząd krajowy sresztą ma w tym 
kierunku poparcie rząda centralnego, który 
także systematycznie pomija kandydatów pol- 
skich prsy obsadzania posad urzędniczych i 
wysila się, aby na całym Sląsku Niemcy po- 
siadali bezwzględzą hegemonię. 

Możeby Koło Polskie w Wiedniu zechciało 
sią raz wreszcie zająć təmi sprawami i snie- 
wolić rząd do sprawiedliwszego traktowania 
ładności polskiej. 


Ks. Metropolita hr. Szeptycki, który bawi 
obecnie na kuracyi w Solsomagiore, w prowin- 
cyi Parma w pó'nocnych Włoszech, powrócił 
jaż prawie zapełnie do zdrowia, 

Zjazd uczestników powstania 1863 roku, 
odbędzie sią we Lwowie w dniach 7 i 8 b. m., 
a nie 29 b. m, jak przez pomyłkę podano. — 
Hołd uczestnikom powatania odbędzie się w po- 
niedziałek 8 b. m. o godz. 10 rano na piaca 
Powystawowym poczem nastąpi uroczysty po- 
chód na cmentarz. 

Slub. Dnia 30 sierpnia pobłogosławił w Sta- 
tym Sączu X. kanonik Rozwadowski zwiągok 
małżeński Dra Władysława Gregorczyka z Kra 
kowa z panną Heierą Bożawela Obmińską. 

Zydowski oszust — pod kluczem. Przed 
kilku dniami donieśliśmy o aresztowaniu we 
Lwowie pośredarka w sprawach pieniężnych i 


rzekomego handlarza drzewem, Bernarda Hirsch” 


horra Obecnie wychodzi na jaw istotna przy- 
czyna umieszczan a Hirschhorna w więzieniu 
śledczem. Głównym poszkodowanym jest spon- 
myonoeany radca ministerstwa Kolei Dr Ry. 
szard Żiffer, który poznał Hirschhoraa w roka 
1911 i wszedł z nim w interesy pożyczkowe, 
Ponieważ Hirschhorn potrzebował poparcia rad 
cy Zifiera w swoich int rasach, więc w krótkim 
cz:6 e, bo do je:ieni 1911, dostarczył mu 27.000 
koron i pobrał od niego odpowiednie weksle. 
Wogóle zajął sę Hirschhorn całą stroną wy” 
płaty owych weksli i prolongaty. Powtórzyła 
się aè nadto znasa historya, uprawiana przez 
wielu eskonterów, a to proceder nieściągania 
atarysh weksli i puazezania ich w dalszy kurs, 
I doszło do tego, że r. Ziffer pobrał w gotówce 
tylko 27.000 K, zapłacił Hirschhornowi „a con- 
to“ tej pożyczki 41,000 K, a ostatecznie do- 
wiedział się, że w Gwvi'yi kursuje jego wekali 
na 146.000 K. 

Hirsshorn „naciągnął” też kilka lwowskich 
banków na kilkaset tysiący koron. 

Wyrafinowane oszustwo przekazowe wykry- 
to w ostatnich dniach na zarządzenie minister- 
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stwa handlu. Przeprowadzający tam Kontrolę 
przekszów pieuiężnych urządnisy zauważyli, że 
urząd posztowy w Brodach wypłacii niejakisma 
Kelseaowi 13.000 K, nadanych rzekomo w 
Szczakowej. Tymezasem samy takiej tam nie 
wypłacono, ale — jak stwierdzono — przemy- 
cono niejako do poczty, idącej ze Szczakowej ' 
do Brodów, owe sfałszowane przekazy, które 
poczta w Brodach wzięła za prawdziwe. 

Sledztwo wykryło, ża sprawsą tego o3zu: 
stwa jest b. oficyant pocztowy, a następnie 
szpieg rosyjaki, Filemon StecyszyB, przebywa- 
jący obecnie w Rosyi. Zrobił en to na spółkę 
z owym Relsen«m, który zbiegł z Brodów. 

Z górnośląskiej prasy polskiej, Wychodzącą 
w Katowicach na Górnym Sląsku „Gazetę Lu- 
dową* przejął u rąk dotychcxasowysh wydaw- 
ców komitetu demokratyczno - narodowego poseł 
ks. Pośpiech. Oświadczenie w „Gazecie Ludo- 
wej*, podpisane przes dotychczasową radę nad- 
zorczą oraz przez ks. Pośpieche, ntwierdza, ła 
„zachodzi tylko zmiana osób, nia kięrnnku po- 
litycznego, że „Qazeia Ludowa" i nudal popie 
rać bądzie stronnictwo demokratyczno = nacedo- 
we i jego polityką“. Poseł ks. Pośpiech, uzy- 
skawszy zwolnienie x obawiąsków duszpaster- 
akich, zamierza się obecnie całkowicie poświęcić 
pracy społeczno - narodow aj. 


Nowe szkoły na Litwie, Z nowym rokiem 
szkolnym 1913—1914 w wileńskim okręgu na- 
ukowym otwarte zostały następujące nowe śro- 
dnie z-kłady nautowe: rządowe gimnazya me- 
skie w Swięcianach, Lidzie (tylko 2 klasy), Rze- 
żtycy (4 klaay) seminarynm nauczycielskie w 
Newla (Witeb. gub.) i instytut nauczycielski 
w Mobylewie i Wilkomierskie prywatae gimna- 
xzynm maskio sprłeczne zostało przekształcone 
na gimnazyam o prawach rsądowych dia uczniów 
i nauczsejących. Oprócz tego w okręga otwarto 
7 wyższych sskół elementarnych (w tej Lesbie 
2 żeńskie). 

Beakowi szkół na Litwia nowe tə szkoły 
po części zaradzą, lecz niestety są one rzą 
dowa. 

Spór o starego węgrzyna. W sferach aio- 
mł:ńskich Królestwa Polskiego staje się corax 
głośniejszy spór o wino przechowywane, jako 
depozyt w jednym z większych majątków, Hi- 
etorya tego spora jest naatępająca: W roku 
1831 generał wojsk polskich Skarzyński, nda- 
jąc się na emigracyę pozostawił w swoim ma- 
jatku w okolicach Polowa piwnicę, złcżoną z 
kilku tysięcy b telek węgrzyna i kilku beczek 
również napełnionych tym tranklem, W lat 
kilka potem gonerał nmarł na omizracyi i ma- 
jatek sprzedano, jednak nowonabywcy objąw- 
szy w posiadanie ziemię, nie uwałali się za u- 
praw.icnych do przejęcia piwnicy, uważanej sa 
własność sukcenorów, Ałeby szlachetae tranki 
zashować dla sukcesorów generała, jeżeli ci sią 
zgłoszą, zamurowane piwnicę, nie tknąwszy z 
niej ni kropli, Aczkolwiek nietykalność depo- 
zytowej piwnisy nie była objętą żadnym rygo- 
ram hipotecznym, lub też aktem prawnym, ma: 
jatok zaś kiluakrotni zmieniał właścicieli, je- 
dnak poszanowanie cudzej własności było świę* 
cie przestrzegane przez wszystkich. 

Przedostatni właściciel majątku wzywał 
tyah sukcesorów, by odebrali nareszcie sweją 
własność, przedstawiającą po ośmdszies'ąciu la- 
tach dożą wartość, jednak waśnie familijne, 
niezgodność w podziale, nieletność ankcenorów 
i nieobecność pewna j ioh liszby spowodowała 
przeciągnienie się sprawy około lat dwadzissta, 
aż do niedawnej chwili, gdy majątek drogą 
poSagową znalazł się w ręku jednaj ze znanych 
osobistości w warszawskim Świecie prawniczym 
I finansowym. 

I oto w chwili, gdy zebrani sukceecorowie 
nareszcie pe tyla latach czekania choieli zgło- 
aió się po odbiór swojej własności, dowiedziane 
się, iż piwnica została otwarta i nowy właści- 
sisl najspekojniej wypija owe wina i częstujs 
niem swoich gości. 

Wszozął się alarm wśród Sukceaorów, ule 
niestety już bezowoeny, bo nowy właściciel ma 
za sobą prawo, a na tradycye nie zwraca uva- 
gi — pije wino: twierdni, że jest faktycznie 
dobre. 


Zo świata. 


Kongres syonistów a cholera. Gdy jesienią 
roku zeszłego miał sią odbyć Kongres Eu- 
charystyczny, wiedeńskie dzienniki żydowskie 
i Bocyalistyczne domagały się, aby władze 
zarządziły wszelkie środki ostrośności, ce- 
lem zapobieżenia zawleczeniu chorób zara- 
źliwych do Wiednia. I teraz, gdy za kilka 
dni ma rozpocząć swe obrady Kongres 8yo 
nistów, nie było w tych dsiennikach sni mo 
wy o jakichś niebezpieczeństwach, mimo, że 
zjeżdżają sę na niego żydzi x Bałkanów | 
ze wszystkich stron świata. Ze ostrużność 
byłaby jednak konieczna, dowodsi fakt, że 
żyd Aron Pardo, który gachorował na cho- 
lerę, przybył do Wiednis, aby wziąć udział 
w kongresie syoniatów. - 

Pragowitość Wlihsimą Il. Ossarz niemiecki 
okazsł w oatatnich tygodniach nadzwyczajną 
rychliwość Podróżow :ł po wybrzażąch Szwecyi, 
był w Hsm arga, Lubece, H:nowarze, Bawąryi, 
brał mdzni w kilka manewrach i paradach 
wojskowych, dekonał odsłonięć kiika pomoików, 
był w Poznaniu, a w ostatnich trzech dniach 
w Wrocła»j:, gdzie w sobotą zakończyły się 
ostatecznie uroczystości cesarskie. Patryctów 
niemieckish zadziwiło naduwycsajulie, Że cesarz 
nie zwiedził wrocławskiej wielkiej wystawy 
100-istniej, uraądzon |] ns pamią'kę pokonania 
Napolerna, chociaż z Kilku stron do tego go 
nakłamiano. Kilkaset dzieci szkelnych odópiewać 
miało prze! cesarzem kilka pieśni; ceSsr4 o 
świsdezył podobno, że sobie tego nie życzy. 
Oesarz więc na razie zazna n ozo Spokuja, ale 
nie na długo, Dnia 18 września odbędzie się 
poświęcenie pomnika „bitwy narodów“ w Lip- 
sku przy udziale cesarza i wszystkich ajamise- 
ckich Książąt panujący:*. We w'z šala równi è 
odbędą się wielkie manewry cesarak'e, nasto- 
pole wielkie polowan'e I t, d. R-k 1913 sta- 
nowi dla Niemiec i.tot' iò rok festynów ; choć- 
by przypomnieć jeszcze tylko Jubileosz 25-le- 
tniego panowania cesarga i uroczystości wesel- 
ne z okszyi xaślabienia córki cesarskiej w Bsr- 
linie. 

Cesarz Wilhelm „pracoje* więc z podziwie- 
nia godną intensywnością. 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: 


Żyd 


we WSI 


&@ U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250 
opustu, przy 50 egz. 5000 
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Kolonizacya Niemiac w austryackich krajach 
południewo słowiańskich. Celem zwalczania Sło- 
weńców w Styryi południowej i w Karyntyi 
dzienniki Rzeszy niemieskiej ogłaszają odezwę 
do włościan niemieskich, ażeby się osiedlali 
w tych częściach Austryi i w ten sposób zwal- 
ozali ludność słoweńską. Ta odezwa podkreśla, 
że cena ziemi w Styryi południowej i w Ka- 
ryntyi jest o wiele niższą, aniżeli w Niemozech 
południowych, a mimo to owe grunta są daleko 
żyźciejsze, przyczem klimat jest łagodniejszy i 
zdrowszy. Dlatego też koloniści niemieccy, któ 
rzy się zdecydują na osiedlenie się w owych 
atronach, zrobią dobry interes materyalny, a 
równocześnie zdobędą wielkie zasługi naro- 
dowe. 

Odezwa kładzie nacisk na sprowadzanie iu 
dności niemieskiej protestanskiej, ponieważ cho- 
dzi tutaj także o wsmoenienie ruchu ewaageli- 
ckiego w krajach alpejskich. 

Akoya uiamiecka w krajach południowo- 
słowiańskich wywoła oczywiście bardzo słaszny 
prostest tamtejszej ludności i odpowiednie środki 
zaradcze przeciw pruskiej inwazyi 

Socyallstyczny detraudant. Z Bocham z 
Westfaili donoszą: Kierownik Bocyalistyczuy 
organizacyi robotników transyortowych w R» 
chum Oskar Pechner, zdefraudował cały dochód 
s acządz nych prz ': secyalistów pa.isów gim- 
nastycsnych | zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Zdefraudowana przez Pechnera soma wynosi 
klika tysięcy marek, 

Wieś o czterech mieszkańcach. Najmniejszą 
gminą w Niemcaech jest wieś Dürr- Kilenbach 
w górach nassawskich. Wójtem tej „wai“ jest 
tamtejszy leśniczy. „Wójt“ ten otrzymuje też 
codziennie wszystkie urzędowe pisma, jak „orę- 
downik powiatowy* i t. d. — Miejscowość ta 
jeszcze prsed 70 laty posiadała własną szkołę, 
do której nczęszrzało 11 dzieci. Zamieszkałych 
tam sześć rodzin rolniczych sprzedało jednak 
swe grunta hr. Kcbachowi i wyjechzły do Ame: 
ryki, gdzie dorebili się częściowo »naoznych 
raajątkow. We wsi pozostał zaiem tylko hra- 
biowski leśniczy, który pełni zarazem fankcyę 
„Wójta“ — nad swoją rodziną. 

Banklet słowiański. Na ostatnim czwartko- 
wym obiedzie słowiańskim w Petersburgu prof. 
Bałanskij zapropouował wysłać do Rałgaryi te- 
legram wskutek ciężkich okolicznośc!, w jakich 
znajduje się obecnie Bułgarya. Projekt tau od- 
rzucono, wobec braku ścisłych informacyj o „sa- 
kulisowej stronie” drugiej wojny bałkań- 
sk ej Następnie omawiano bardzo gorąco kwe- 
styę Derdaneilów. Mówcy dowodzili, że myśl 
wojny z Tarcyą o zawładnięcie Dardanellami 
jest bardzo popularna w Rosyi. Wojna 
ta jest nisanikniona i nastąpi natychmiast, 
gdy wzmocni i odnowi sią ustrój wewnątrzcy 
państwa oraz gdy rosyjska polityka zagraniszna 
nie będzie prowadzona w ukryciu kancelaryi, 
lecz stanie się narodową. 

Pożar na okręcie. Stojący na kotwicy w 
porcie nowojorskim okręt linii Hamburg-Ame- 
ryka „Imparator“ padł w tych dniash pastwą 
pożaru, który poczynił na nim znaczne spusto- 
szenia. Pokar wybuchł około 4 rano, w czasie, 
gdy cała załoga i pasażerowie byli uś ieni, a 
gauważzł go majtek stojący na warcie. Spo 
strzeżonie w porę przez wartę dymu dobywa- 
jącego się ze akładów, zapobiegło kątastrofie, 
która z powodu znacznej liczby pasażerów — 
1600 osób — mogła przybrzć straszne rozmia- 
Fy. Na naczęście alarm zbydził na czas załogę 
i to we wzorowym por<ądko, ułatwiła ratonek 
pasażerom. Po wysadzeniu przes mosty i pod 
strażą posażeró 7, wzięła się załoga do ratunku 
okrętu. Ogień zlokalizowano w spodnich skła- 
dach i prsy pomocy straży portowej ugaszon0 
go. Wskutek zalania wodą przy gaszeniu okręt 
pochylił się jsduą stroną na 20 stopni — wy- 
padku z ludźmi nie było. 


Ze świała katolickiego. 


Instalacya proboszcza zakopańskiego. W 
Zakopansm odbyła się wczoraj uroezystość in- 
stalacyi nowego proboszóza. Probostwo zako- 
pańskie — jak jaż donosiliśmy — objął X. Dr 
Pawsł Frelek. 

Zioty jublieusz kapłaństwa święcił ubiegłej 
niedzieli Infulaćt B:zyliki łwowsziej, X. Zenon 
Lubomęski. 

Jubiłata uczcił kazaniem X. biskop Bandur- 
ski, podnosząc jogo zasługi, Jako katechety 
gimnazyalnego we Lwowie, proboszcza w Bełzie, 
kanonika gremialnego i dsiekana we Lwowie i 
koratera zakładu głuchoniemych ; z zasług jego 
duchownych wymienić należy przyczynienie się 
do zuprowadzenia i rozszerzenia adoracyi Najśw. 
Sakramentu w archidyesezyi lwowskiej. Przy- 
mioty i zalety osobiste podniósł w przemowie 
toastowej X. metropolita Bilczewski. 


Zmarji Antonina z Pagławstich © «e oh o- 
wiczowa, matka X. Biskupa przemyskiego, 
zmarła w niedzielę wieczorem w Przemyślu w 
94 r. życia. 

Pogrseb odbędzie się w środę rano. 

Józefa Lieskowa, wdowa po radoy akar- 
bowym, w 71 r. życia zmarła we Lwowie. 

Józefa z Machczyńskich Cybulska, wdo- 
wa po śp. Wojciechu, protesorze Uniwersytetu 
ws Wrocławiu, w 73 r. życia, w Konstanólnie 
pod Wererawą. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
wy sanini olento, dramat w 3 aktach St. 
Srada. „Złote więzy“, dramat w 5 aktach L. 
Rydla. IL. część trylogii p. ts „Zygmunt August". 
Qzwartek. „Chatka w lesie“, dziwactwo dram. w 
6 ustępach Wł. Syrokomli, 
Piątek. „Taniec czynowników*, komedyń w 4-ch 
aktach L. Birińskiego. . 
Sobota. „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt, 
9 obrazach) Józefa Dymowa. 
i rek Barko pod Raocławicami* obras 
historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. 


o 
Poniedziałek, „Ksiądz Marek“, poemat dramat, 
w ebr azach J, Słowackiego. 


Repertnar Teatru Turskiego. 
(sala „Sokoła*). 
Nowy Sącz 3 września. „Wojna z Babami*. 
4 września. „Konkory Antka“. 
Dębica 5 września. „Wojna z Babami*. 
Rzeazów 6 września. „Wojna z Babami*. 


OOOO SO 


Jasło 7 września, „Wojna z Babami“, 


8 września., „Konkury Antka“. 


Ze sportu. 


Wyścigi cyklistów. Przy tłamnym współa- 
dziale publiczności, ściągniętej piękną pogodą, 
odbyły się w niedzielę staraniem krakowskiego 
kluba cyklistów i motorzystów na Szosia mo 
gilskiej wyścigi, obejmujące następujące biegi: 

I. Bieg o mistrzostwo K. K. C. i M. na 30 
kim, do którego stanęło 10 cyklistów. Pierwszą 
nagrodę w postaci pięknej szarfy zdobył p. 
Hóshaman, przybywszy do mety w 57 minutach. 
(Norma wynosiła 1 gods. 30 min.) Po nim prsy- 
jechali pp. Gargul w 58 min., Gnojek w 581/, 
min. Łowezyński w 59 min. 54 sek. Eogelmann 
w 60 min. 54 sek. i Schweichler w 71 min. 
14 sok. Z tych trzej pierwsi zostali nagrodzeni 
żetonami większymi, zaś dwaj omtatni t. zw. 
„szasówkami* w postaci medali srebrnych. 

II Bieg publiczności na 3 kim, w którym 
z 0 startujących przybyli do mety pp. 1) Kar 
wat, 2) Jachowisz i 3) Goldfinger. 

III, Bieg gości na 6 klm, Uczestniczyło 4 
cyklistów, z których zwyciężyli pp. Kotas z Pod- 
górza (Oddział kol. „Sokoła*), w 12 min 59 sək., 
Bernacki (Brzesko) w 13 min, 41 sek. i Ro- 
gowski (Podgórze, Oddział kol. „Sokola*) w 14 
min. 

IV. W ostatnim biegu t. zw. „klasy O“ na 
4 kim vziąło udział 5 cyklistów, do mety przy- 
byli pp. Kocożiowski w 7 min, 33 sek., Stepan 
w 7 min. 36 sek, Oberski w 7 min. 40 sek. 

Wieczorem o godz. 8 nastąpiło w „Hotelu 
pod Różą” rozdanie nagród, z których pięknie 
haftowaną szarfę za bieg o mistrzcjtwo wy- 
konal „Zwiąsek pracownic polskich*. 


Czy polityka wychodzi 
na zdrowie ? 


W tych dniach poseł węgierski Józef Madarasx 
rozpocznie setny rok życia. Ów J. Madarasz był 
juk poraz pierwszy posłem na sejm węgierski 
w Preszburgu w 1834 roku, a od 1848 roko 
piastuje mandat nieprzerwanie z wyjątkiem — 
oczywista — lat 1850—1861, kiedy skutkiem 
znprowadz>nia »bsolutyzma sejmu na Węęrzech 
nie było. Józef Madarasz zasiadał tedy w sej- 
mie rewolucyjnym węgierskim, brał także udział 
w tym sejmie, który, zebrawszy sią w kwietniu 
1849 roku w kościele kalwińskim w Debreczy- 
nie, złożył dynastyę Habsburgów z tronu, potem 
należał do sejmu w 1861 roko, który podjął 
zaraz walkę o usunięcie urzędników germani- 
zacyjnych s Węgier, należał też do sajmu kp- 
ronacyjnego w 1867 roku, słowem, jest Żywą 
kroniką wszystkich wypadków politycznych 
węgierskich od 1834 roku, kiedy to sejm wę- 
zgierski w Preszburgu pod wpływem rewolusyi 
polskiej w 1830 r. i w 1831 rozpoczął pierwszą 
walkę o unarodowienie administracył madsziar 
si do tej pory urzędującej w języku łaciń- 
skim, 

Józef Madarasz jest tak gorącym patryotą 
węgierskim, że nawet Ludwik Kossut, słynny 
dyktator węgierski, był w jego oczash polity- 
kiem zbyt umiarkowsnym. Józef Madarasz pia- 
stuje mandat, jakkolwiek zjawia się w parla- 
mensie bardzo rsadko, przeważnie tylko na 
pierwszem posiedzeniqą nowo wybranego Sejmu. 
Rodzina w ostatnich czasach nie uważała za 
stosowne poinformować go o gwałtach gabinetu 
hrabiego Tiszy, ponieważ obawiała się, że od- 
działa to źle na jego zdrowie, Natomiast prze- 
czytano mu i poinformowano go bardzo dokta- 
dnie o procesie Deny -Lul:acs i o upadku Lu- 
kacsa, Te informacye o Lukacsu dodały stare- 
mu Madaraszowi werwy i siły. Oświadczył on 
z wielkiem zadowoleniem, że czuje się niemal 
młodym na wiadomość, że sądy węgierskie u- 
miały napiętnować Lukacaa jako największego 
panamistę. 

Wogóle polityka mus! być zajęciem bardzo 
zdrowem, ponieważ wszyscy wybitniejsi politysy 
węgierscy dożyli albo dożywają teraz już sQ- 
dziwego wieku. Jeden z najwybitniejszych par 
lamentarzystów węgierskich Wojciech hrabia 
Apponyi liczy już lat niemal 70. 

Franciszek Kossut, syn dyktatora, ma prze- 
szło lat 70. Dagoletni minister honwedów i 
były prezes ministrów baron Feje:vary ma lat 
80. Głośny generał Górgey ma lat dziewięć 
dziesiąt kilka. Długoletni poseł parlamentarny 
i ojciec dzisiejszego ministra handlu, baron 
Harkanyi jest krzepkim starcem, liczącym prze- 
szło lat 80. Baron Bohns, który Zagaja zazwy- 
czaj delegacye węgierskie, jako prezes x tytułu 
starszeństwa, liczy lat 90. 

Ale tych wasystkich polityków bije stalatni 
Madarasz, który czyta książki i pisze swoje 
pamiętniki, 

Nawiasem masimy zauważyć, że także w 
parlamencie angielskim istnieje ogromua ilość 
ludzi starych, a rześkich. Wogóle w Anglii 
ministrem zostaje zawsze rzadko kto przed 50 
rokiem życia, a słynny Gladstone był dwa razy 
jeszcze prazesem ministrów, gdy skończył sie- 
demdziesiątką. Widocznie tedy polityka należy 
do najzdrowszych zajęć, Łatwo to wyt!'nmaczyć 
sobie faktem, że polityka przynosi codziennie 
fakta nowe i w ten sposób działa ożywozo na 
organizm ludzki, dia którsgo największą tra- 
cirną jest wszelkiego rodzaju przyzwyozajenie. 


©. 
Kongres pokoju. 

W tych dniach zakończył obrady międsy- 
narodowy kongres pokojowy w Hadze. Opi- 
nia publiczna mało się niemi zajmowała 
zwracając więcej uwagę na właściwą akcyę 
pokojową — na Bałkanie. Kongres uchwalił 
szereg rezolucyj, które oczywiście pozostaną 
głosem na puszczy. Warto wymienić nie- 
które, bo wykazują one całą ogromną prze- 
paść między marzeniem a rzeczywistością, 
między słowem a czynem.. I tak w kwe- 
styl bałkańskiej kongres wypowiadział 
następujące złote myśli: 

„1) Kongres przyznaje, że narody bałkań- 
skie nie korzystały z pełni praw pod rządem 
tureckim i że ich wyzwolenie zasługuje na 
supełną aprobatę; sądzi również, że wyniki 
te dałyby się osiągnąć w sposób mniej krwe-l| 
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wy, mniej brutalny i rujnujący, gdyby wiel- 
kie mocarstwa, które potrafiły wyciągnąć 
z Bałkanu wszelkie dla siebie przywileje, do 
pomogły do sprawiedliwego załatwienia spraw 
odpowiednich, mając do teg» podstawę w 
traktacie beriińskim. 

2) Ze jakiekolwiek mogły być przewinie 
nia pelityczne Turcyi na Bałkanach, odpo- 
wiedzialność za opłakane sprawy podzielić 
z nią winny wielkie mocarstwa, z których 
Austrya i Włochy bezpośrednią dla siebie 
zdobyły korzyść przez czyny gwałtu, anektu- 
jąc Bośnię, Hercegowinę i Tripolitanię, gdy 
Niemcy, Francya, Anglia i Rosya tolerowały 
i sankcyonowały te czyny. 

3) Kongres konstatuje z oburzeniem, że 
wojny rozpoczęte były bez deklaracyi i pro- 
wadzone w sposób barbarzyński, z pominię- 
ciem nawet praw i zwyczajów wojennych. 

4) KoBgres ubolewa, że dyplamacya euro- 
pejska, więcej dbająca przy każdej sprawie 
o interesy własnych państw, niż o przywró- 
cenie równowagi, Sprawiedliwości i pokoju, 
okazała się bezsilną dła zażegnania barba- 
rzyńskich rozpraw. 

5) Kongres, wobec zasady, że wszystkla 
narody mają prawo przyrodzone dysponowa- 
nia sobą, ubolewa, że dyplomaci w Buka- 
reszcie zebrani nie postarali się o zorganizo- 
wanie wolnej konsultacyi zainteresowanych 
narodów i zaleca oddanie w przyszłości 
bliskiej spraw spornych do rozstrzygnięcia 
trybunałowi w Hadze*. 

Ostatnia rezolucya jest interesującą. Na 
kongresie byli Niemcy i Rosyanie — i ci 
głosowali za zasadą, że „wszystkie narody 
mają prawo przyrodzone dysponowania sobą“. 
Zasada to wzniosła, niestety na Bałkanach, 
zastosować jej nie można było z winy wo- 
jowniczych państw bałkańskich. Ale można 
ją zastosować w Rosyi i Niemczech wobec... 
Polaków. Niech tam przeprowadzi się „Kon- 
sultacyą* narodu polskiego i pozwoli mu się 
„dysponować sobą|' Nisch pzcyfiśsi głoszą 
pokój narodów także u siebie a nie na Bał- 
kanie. Niestety — pacyfizm wobes Bałkanów 
idzie przeważnie w zgodzie z hakatyzmem 
i rusyfikacyą wobec Polaków... 


Kongres syonistów. 


(Felegramy „Ginsu Narodu” r dnia 2 września.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Daisiaj o godzinie 8-ej 
rano otwarty został uroczyście kongres syo- 
nistyczny. Zjazd delegatów jest ogromny, 
przybyło ich bowiem przeszło 8000, z cze- 
go około 2000 delegatów żydów ga- 
licyjskich. Obrady Kongresu potrwsją 
cały tydzień. Sekcye narodowościowe obra- 
dują już od dwóch dni, 
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pokonania bułgarsko-tureckie. 


Sofia. (T. B) Sawow i były poseł w 
Belgradzie, Toszew, zostali samłanowani 
delegatami dla rokowań z Turcyą. 

Bułgarski delegat przy rokowaniach po- 
kojowych w Bukareszcie Radew został za: 
mianowany posłem w Bukareazeie. 

Sofia. (T. B.) Bułgarscy delegaci do ro- 
kowań bezpośrednich z Turcyą wyjadą, za- 
pewne jutro, do Koastantynopola. 

Konstantynopol. (T. B.) Przybycia bułgarskiej 
delegacyi oczekują ta z keńcem bieżącego 
tygodnia, poczem podjęte będą oficyalne ro- 
kowania. N a c s ow i c s imieniem swego rządu 
nie przedstawił żadnych propozycyj i od d. 
30 lipca ‘zupełnie nie konierował z wielkim 
wezyrem. Słychać, że Bułgarya zaproponuje 
Turcyi zawarcie przymierza, dotąd brak je- 
dnak jakichkolwiek autentycznych infor- 
macyj. 


O granioę bułgarsko-tureoką. 


Berlin. (Tel. wł.) „Loc. Anzg.* donosi z 
Konstantynopola, że na propowycye Bułgaryi 
(patrz artykuł „Z dnia* Przyp. Red.) Turcya 
odpowiedziała wzajemaymi propozycyami, w 
których domaga się, aby linia graniczna 
rozpoczynała się w Enos szła o 9 kim. od Adrya- 
nopola ku Mustafa-pasza | kończyła się nad 
Morzem Czarnem. 


a m e =: = 


Echa z Bałkanu. 


0 granice Albanii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Berchtold przyjął 
wczoraj na audyencyi albańskiego ministra 


zpra p i E Mufida beja Libohovę e Si cow z Reymu, Janina Godlewska x Warszawy, 


i ministra sprawiedliwości Dra Pogę. Au- 
dyencya trwała przeszło pół godziny, a do- 
tyczyła albańskiej granicy południowej. 

W kwestyi przynależności Argyrocastro 
zapowiedział hr. Berchtold obu ministrom, 
że Austrya udzieli pełnego poparcia Al- 
banii. 

Wiedeń (Tel. wł.) Cały szereg obywateli 
greckich z Janiny protestuje w depeszy do 
„Neue Frele Presso“ przeciw powołaniu do 
komisy! międzynarodowej, mającej wytknąć 
południową granicę Albanii, pp. Labia i Bi- 
lińakiegu. Grecy twierdzą, że dyplomaci owi 
w Czasie swej działalnośc! w Janinia i Wa- 
lonie całkiem niedwuznacznie brali w cbro- 
nę Albańczyków przeciw Grekom, nie można 
przeto spodziewać się po nich sprawiedliwej 
i bezstronnej działalności. 


Delegacya macedońska. 


Petersburg. (T. B.) Dalegacya macedoń- 
ska słożyła wczoraj w miaistermtwie spraw 
zagranicznych memoryał domagający się 
autonomii dla Macedonii. Stąd udaje się de- 
legacya do Berlina, Paryża i Londynu. Cała 
ta akcya jest beznadsiejna. 


Odznaczenia greckie. 


Ateny. (T. Bg. at.) Król grecki nadał kró. 
lowi serbskiemu wielki Krzyż orderu Zba- 
wiciela, a król serbski królowi greckiemu 
wielką wstęgę orderu Karadżordża i słoty 
medal waleczności. 


Ruchy wojsk tureckich. 


Sofis. (T. B.) Wedle nadeszłych informa- |, 


cy), Turcy zajęli w piątek Gimildżinę, a 
wczoraj Xanti. 


Pasicz jedzie do Paryża. 
Belgrad. (T. B.) Słychać, że prezydent 
ministrów, Pasicz, bawiący w Wiedniu, nie 
udał się do Marienbadu, lecz do Paryża, — 
gdzie znajduje sią jego rodzina, 


'Telegramy. 


(Felegramy „Głosu Naroda” u dnia 2 września.) 


Powrót cesarza do Wiednia. 


Isohl. (Tel. wł) Cesarz powróci do Wie- 
dnia w poniedziałek. W najbliższych dniach 
po powrocie podejmie cesarz swą zwykłą 
pracą polityczną. 


Ukaranie oszustw wyborczych. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się roz- 
prawa apelacyjna w procesie o oszustwa 
wyborcze znanego liberała Moisla. Sąd wyż- 
szy cdrzucił zażslenie nieważności, zniżył 
tylko karę Molslowi na 14 dni aresstu. Po- 
stanowiono akta sprawy odstąpić prokura- 
toryi. 


Nowy ambasador anstryacki w Pe- 
tersburgn. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pogłoski o ustąpieniu 
hr. Thura-Valsassiny znowu się utrzymują. — 
Jako jego następca wymieniany jest dotych- 
czasowy Bzef sskcy! w ministerstwie spraw 
zagranicznych hr. Fryderyk Szapary. Na: 
stępcą hr. Szaparego na stanowisku szefa 
sekcyi zamianowany bądzie hr. Forgach, do- 
tychszasowy poseł austryacki w Dreznie. 


Przedwczesna wiadomość. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagbl.“ donosi, 
że wiadomość o mianowaniu bar. Forgacha 
szefem sekcyi w ministeryum spraw zagra- 
nicznych jest przedwczesna. 


Peżar kościoła. 


Wiedeń. (T. B.) Dzisiejszej nocy podczas 
burzy uderzył piorun w dach kościoła Mino- 
rytów. Ponieważ niebyło pod ręką telefonu, 
aby zawiadomić straż, sutuacya była przez 
jakiś czas dość groźna. Z trudaością wyra- 
towano dwie rodziny sług Kościelnych, mie- 
szkających w wieży. Pożar trwał dwie go- 
dziny, poczem go tak umiejscowiono, że spa- 
liły się tylko wiązania dachowe. — Szkoda 
wynosi 20.000 koron. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj silne. 


Cholera. 

Sarajewo. (Tel. wł.) Według ostatniego 
sprawozdania urządowego stwierdzono w 
Madrac nowy wypadek cholery. W Samac za- 
chorowało dwie osoby, a jedna zmarła., — 
W Brcko chorych jest dziewięć owób. 

Bukareszt, (Tel. wł.) Pisma donoszą, że 
urzędownie ogłoszono, iż fizykat w Braila 
stwierdził zakażenie wody w Dunaju hakoylami 
cholery. 


Dolcassć zostaje. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* donosi z 
Petersburga, że w Kołach dyplomatycznych 
oświadczają, iż zapowiedź pism paryskich o 
odwołaniu Delcassego z Petersburga jast 
fałszywa. Delcasse pozostanie w Petersburgu 
tak długo, dopóki wszystkie kwestye, sto- 
jące w związku z wojną bałkańską, nie będą 
załatwione. Należy, tu także zaliczyć prace 
międzynarodowej Komisyi finansowej, obra- 
dującej w Paryżu, które potrwają jess- 
cze rok. 


Resyjskie nominaoye. 
Petersburg. (T. B.) Generał Brusiłow 
został zamianowany komendantem XII-go 
korpusu, generał Kondratowicz XXIII-go 
korpusu, geasralny konsul w Tebrisie, M ü 1- 
ler dyplomatycznym agentem w Mongolii. 


Rozruchy strejkowe. 


Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. 10-tej 
wieczorem rozruchy strejkowe w Dublinie 


ponowiły się i miały krwawy przebieg. Szyny 


tramwajowe zostały zerwane. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL |FRANCUSKL Hr. Konstanty Plater z 


Warszawy, Marya Borowska z Warszawy, Jikscelen- 
cya Dymitry Nabokoff z rodziną z Kacic, Bouro Wi- 


Stefanowie Gawltkowscy z Sosnowca, Teresa Rudni- 


cka z Łomży, Ludwik Schołze z Aussig n/E., Jan Lo- 
Drowa Malwina Majerowa ze 
Lwowa, Ernest Zimmermann z Hamburga, prof, Eme- 
ryk Tomogyi ze Lwowa, Konstanty Andrzejaszek z 
Anna 
Stefan Barański Zò 
Lwowa, Marya Hyziakowa ze Stanisławowa, Zofia 
Marya Jenochin z Nowego 


patin z Warsrawy, 


Częstochowy, Tadeusz Dembicki ze Lwowa 


Gliszczyńska zə Strzemieszyc, 


Dembowska ze Lwowa, 
Qspola (Rosys), X. Franciszek Lewiński z Sosnowiec, 
Hermanowie Landanowie z Bredów, Dr Wincenty Ło- 
dziński z Myślenic, Konstanoya Piotrowska z Często- 
chowy, Hyacenty Ratyński z Będzina, Stanisława 
Skrzydlewska z Mehlina, prof. Maryan Seredyński 
ze Lwowa, Frapciszek Żbikowski z Warszawy, Zofia 
Zimmer ze Lwowa, Janina Werwiocz z Warszawy, 
Diowie Gustawowie Gielonowie z Berlina, Zofia Ra. 
dlińska z Krymn (Rosya), Zofia Wernerowa z War- 
Szawy, Ludwika Kowalska z Grzemiszewa (Kaliskie), 
Dorota Kisielnicka z Kozie (Lubelskie), Marya Oder- 
feldowa z Częstochowy, Marya Pułaska z Kalisza, 


Jadwiga Łępkowska z Sambora, Janina Michalska 
z Piotrkowa, Janina Pruszkowska z Warszawy, Dr 


Wacław Kawski z Przemyśla, Drowie Alfredowie Zgór- 
scy ze Lwowa, Tadeuszowie Ordyńscy e Łodzi, Adam 
Kaliński z Zakopanego, Gabryel Orzakiewicz z Łań- 
cuta, Witold Spira x Łodzi, Bolesławowie Czedatow- 


scy z Wiednia, Aleksander Federowiox z rodziną z | = 


Warszawy, Stanisław Oelichowski z Pragi, Alfredowie 
Kirachnerowie z Wiednia, Henrykowie Klagesowie z 
Harl'ngerode, Anna Mieke z Częstochowy, Dr Ferdy- 
nand Marek z Berna, Jan Mikosz ze Lwowa, Drowie 
Ludwikowie Smoleńscy z Bielin, Jan Pandion z Wie- 
dnia, prof. Jan Heczko z Wadowic. 

HOTEL SASKI, Hr. Hieronim Mohl z Warszawy, 
Hr. Henryk Krasiński z Mszany delnej, Dr Karol 


Pamme z Halberstadt, Marya Jechalska z Sosnowiec, | £ 


Wanda Raińska ze Lwowa, Wiktorya Niesiojowska 
z Warszawy, Roman Grabkowski z Kielc, Józef Pu- 
delski z Poznania, Aleksandra Małkowska z Zakopa- 
nego, Jan Trzecieski z Zolakowa. 


By 3, 


Nadestane. 


artykuły w tej rubryce Kodakojá Zi 
przyjmuje żadnej odrswiedztalnośc: 


f 
ks, Aleksander Gierpiałek 


wikarynsz w Mogilanach. 


zasnął w Panu w Krakowie dnia 1-go 
września b. r. 


Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we 

czwartek o godz. 9 rano z domu przy 

Placu Maryackim L. 2 do Kościoła 
Najśw. Panny Maryi. 


Gimnazyum realne i szkoła 
elementarna XX. Pijarów 


w Rakowicach. 


Już się przyjmuje zgłoszonia po Konwiktu i do 

szkoły tak internistów, Jakoteż dochodzących. 

Egzamina wstępne odbędą się między 1—16 
września b. r. 


Adres: Koileglum XX. Pijarów w Rakowicach 
koło Krakowa. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozeądnego 


pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z uznaniami, Po 80 h. wszędzie na składzie. 


lzby handlowe! | przemysiowej w Krakowie. 
s dnia 2 września 1913 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Żądają 
— Mak LA 
w Koronach 


Waluty. 
Rable papierowe . . . . . . . . 1: 253 25] 354 275 
Marki niemieckie , . . . . . . . . „| 117 50] BU8 25 
Franki papierowó . . . . « « « „ „| 9525| 96 25 
20-to trankówki w złocie, . . . . „| 19 —| 19 20 
Dolary amerykańskie .. .,.. . .|492 —| 497 — 
Listy zastawne. 
5e/, Listy zast. prem. Banku hipotecz, | — —| — — 
gp" Listy zastawie Banku hipot. „| 90 25] 91 — 
„| 83 —| 82 50 
śe, Lity zastawne Banku kraj. „ „| 9075] 91 55 
4°), Listy zastawne Banku kraj. „ „| 8250] 83 — 
40), Listyzast gal. Tow. kred. z. nieok. | 96 20] 97 — 
40/, Listy zaet. gal. Tow. kred. 41-iet. | 92 —| 93 — 
s, Listy zast. gal. Tow. kred. Pasy 81 40] 82 40 
e -let. | 92 76) 93 
4:j,0/, List zast. Banka gaLdlab.i pr | 88 | gą © 
Obligacyo ! pożyczki. 
do, Galicyjskie oblig:cye propinac. „| 97 75} 98 75 
4*, Pożyczka Krajowa z r. 1893 , „| 82 —| 83 — 
io, Pożyczka miasta Lwowa . „, : . | 8025] 81 235 
4°), Pożyczka miasta Krakowa . . .| 80—| 8i — 
Boją MAI I kemunalns Banku kraj. | 88 75| 83 75 
4:/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. | — —| — — 
4, Obligacye kolejowe. - . . . . „| 80 25} 80 75 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczt. wa Lwowię |625 — i 630 — 

Akoye Banku. Galic. dla h. ip. w Kra- 
komie 1.,45.49.%50. 4.0. „ „ 1400 —J]1405 -- 
Akcye kolei Karcia Ludwika . , , . |510 —| 515 - 
Akcye kólei Lrów-Ozerniowco-Jasgy | — —| — =- 

Publiczne zapisy długu. 

40/,,9j, wapólna renta papierowa 85 75] 86 25 
4'|,,*/, wspólna renta srebrna. . . 85 75] 86 25 
4|, renta Kkoronowa austryackz , , 82 —| 82 50 
4°], renta koronowa wągisreka , 81 25) 81 75 
40), renta austryacka w złosie . 108 25] 108 75 
| 47. Te'n węrieraka w nłonie. . „ , |103 25] 103 KO 


Kursa są notowane bes kuponu bieżącego, który się 
oaobno Oblicza. 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu“ 
sprzedają handle: 


Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł. A—R 

Piwarski, św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

Funek, Bracka. 

Nikiel, Wiślna 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 

Markowicz, Floryańska. 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Fleryańiska 

Hupczyc M. Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Izby haa 
dlowej, róg ul. Długiej. 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Blochowa Berta, Gertrudy 24 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hol., Plac Matejki 8. 

Grudniewicz, Karmelicka. 

Pawlicki, Karmelicka. 

Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo- 
wskiej. 

Lam et Kirsch, budka koło kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewakie, grób Mickiewioza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać muing 
w dni powszadnie o godzinie 10, w niedziele I święie 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Groby zasłużonych :w krypcie na Skałce 
rób Skargi (w kościele w Piotra), oraz Sj k ar- 
plec kościoła N. P. Maryi ogiąazć mozna w chwiinch 
wolagok od zabężośstea. ganS aA 39- 
krystyi. 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowi |] 


j Józefa RULEGZY 


naprzeciw cmentarza 


w Krakowie posiada 


E wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
M oa, granitu i marmuru, 
Pod*jmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 

E scoina prowinogi. 
Telefon 15%. ksi 


Ek 
NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS“ 


CExtra superior) 


palona i surowa 


po najtañssych sanach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Rodzina inteligentna 


przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do- 
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 

III. piętro front. 1090 0 


Akademik 


celujący nczeń, zdolny korepetytor, poszn- 
knuje na wsi lekcyl z niż. gimnazyum. Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z 


Winogrona stolo 


Chasselas i maszkatałowe, mieszane B kil. 
koszyk pocztowy K. 3. — Jabłka strudlowe 
I Gruszki po K. 250 Dostarcza Szi- 
lagyi Export owoców Kiskörös 

Węgry. 1109 10 


Ważne dla P, Studentów 
i akademików! 


Piękne urządzone pokoje wraz z całem ntrzy- 
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 
koma. Wiadomość tamże przy ul. Ponelajle) 

1920 2 1 


r e 


.9 Ip. 


żółte plamy, opaleniznę i t. d, usuwa pod 
gwaranoyą. Aptekarza Jana Gadabusch'a 
z Poznania 


AXELA KREM) 


Ji słoik K, 5 
AXELA MYDŁO 
A dw 


Do nabycia: w aptekach i dropueryach 


Zastępca W. BARCZYNSKI 
Kraków ul. Zwiorzyniocka L. 22, 
Nauczycielki, Bony 
i Wychowawczynie, 


Polki i Cudzoziemki, 
608 7 1 


poleca 


Biuro dlowarzyszen. Nanczycielck 
Kraków Karmelicka 32. 


Podleśniezy 
w wieku około 32 lat bezdzietny Inb z małą 
rodzimą, energiczny, uczciwy, wzrostu słu 
sznego potrzebuy od I paździer. 1613 do ma- 
łego rewiru wa wschodniej Galicyi, Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i pcdania warunków 
przyjmaje Dyrekcya dóbr Skałat, Odpisy świa- 

dectw nie zwraca sę  10:942 


WDOWA 


at áro dnich intel. przyjmie samodzielny zarz, 
demu także na plebanii „Irena J70* Poste 
rest, Żywiec. 1032 3 1 


Staruszka 89 letnia 


bes jakiejkolwiek opieki I środków de życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 123 


MIŁOSIERDZIU CZYTELNIKO 


poieca się dwie rodziny, których nędzai ka 
lectwo ojców stwierdzone prz ez męski 
Tow. św. Wincentego à Pauie w Krakowie 
Łaskawe datki  przyjmoje Ad ministracy 
„Słosa Narodu“. 212 0 


Kupuje 


meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy. 


Kraków, ul. Gołębia Nr. 10. 


Z zińa =: 


'odróży Oświęcim: 


Polecamy gorąco wszystki, którzy 


GŁOS 


mają zamiarjechać 


do Ameryki lub Ramaży, aby udali się z peiaem zan- 
faniem tylny wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


a agentów, sni naganizeny. 


które nis ma żsdn:c 


Pa 


Ka wow s 


PPZOD IOZE: 


Dom komisowy dla Rolnictwa Handlu i Przemysł 


pod kierownictwem 


LA JORDANA 


w Krakowie, przy ul. Dunajewskiego L, 2. 
Wykonuje wszelkie transakcye wchodtące w zakres rolnictwa (komisowa 


sprzedaż maszyn rolniczych, nawozów 


sztucznych, nasion oraz majątnotności 


ziemskich i realności miejskich. Przyjmuje zastępstwa firm krajowych i za 


granicznych wszelkiego zakresu, 


jakoteż Towarzystw Ubezpieczeń ped 


bardzo korzystnymi warunkami. Lokuje kapitały na wszslkich nieruchomo 
ściach, dopomaga w zawiązywaniu Spółek rolniczych, handlowych i prze- 
mysłowych. Udziela Informacyj co do wszelkich posad, ułatwia dostarczanie 
robotników rolnych i fabrycznych. Wyszukuje i zapodaje adresy w sprawach 
matrymonialnych zapewninjąc dyskrecyę. informuje o zawodach, osobach 
i firmach odnośnie do rolnictwa, handlu i przemysłu. Korespondencya we 


wszystk ch językach. 


= 


111231 


Lecznica hygieniczna 
DRA H. TARNAWSKIEGO 


pume 


w Nossowie (za Kołomyją) 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 


jarską) postem, gimnastyką i przysposebianie do życia hygienicznego. 
iż Gór GEM" wi OZ w... „a WO WiZC") 


RARODU* a dnia 3 Września 1948. 


* 
PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowe. 


Perła Adryatyku 


polecana bywa joko wino wzmacuiające i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stołowe, — — -- — —. 


PerłaAdryatyku 


jest nejlepszą marką dalmatyńskiezo czerwonego wina 
deserowegu,*a ponieważ nie je:t ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie aważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur“. mj = 


Perła Adryatyku 
podlega stałej kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre. 


mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może ; 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Huriowna sprzedarz 


« Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIXII, 


Il 


Korzystne szanse gry 6 ciągnień rocznie 


LOSY TURECKIE 


Co roku wylosowywane główne wygrane i znacznie mniejsze wy- 
grane na ogólną warti ść ; 
Oocie 


2 milionów 325.000 Franków w zł 


Następne ciągnienie 1 października 


Każdy los musi być wylosowany, Każdy ios 
zatrzymuje zatem zawsze Swoją wartość. 


Polecam do kapna : 


T 


1 los turecki na raty mies. a K 7:— albo K. 10'— 
2 , m n s n nniS= n y 20'— 
3 n X 5 n salem y p 30— 


n n 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu już pierwszej raty 
przekazem pocztowym albo ra zaliczką, następne wpłaty uskutecznia się cze- 
kami P. K. O. wolne od opłaty. 1108 4 1 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 
Solidni, sta'i, zastępcy poszukiwani wszędzie pod korzystnymi w arnnkami. 
Ceny niskie, 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Odjazd z Krakowa. 


LO v 1913 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-j1*30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.j12'40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 


c zysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-| 1:42 po pol, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 


nicy, Orłowa, Tarncbrzega, Sokala, Sam- 


bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna,|i'42 po poł, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 


Kopyczyniec, Grzymałowa. 
18:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiecni 


Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu. 23 


Wrocławia i Berlina. 

3:13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec. 
Połączenia: do EA Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, OChyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

3:55 w nocy, p. rosp. Nr. 10 do Wiednia 
Eołączenia: do Warszawy, Qieszyna, Wro. 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu. 
Pragi. 

4:20 io p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze1 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po: 
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze: 
Trzebinię. 

6:40 rano, p. posp. Nr, 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia; do Szczn- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej; Sambora 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

5.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zocnia: do Wrocławia i Berlina przex Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi 

4-60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Bozwadowa, Nad- 


brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa.|7.55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 


Brodów, Kijowa, Odessy. 

B'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

8:25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8'46 rano, p. posp, Nr. 203 
30 IX. wł) do 
do Sambora, Sianek, Posdhsjac, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy, 


9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za: 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowice i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Ziakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

930 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, (Uieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

f0'25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki 
łołączenia: do Żywca, Zwardonia, 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołooczysź 
i Iekan. Połączenia: do Nowego Sącza 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala 
Ohyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża, 

1.15 po . 039b. Nr. 33 do Snchy, Oświę 
oni hieny Podęórze-Piaszów. Połączenie 


„od 16 V. dc 


a, L67 po poł, p. osob. 


dwołoczysk. Połączenia; 


rzowa i Mogiły. 
IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

Ńr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opang: 

5 po poł, p. posp, Nr. 6 dn Wiednia, Po-|3 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karisbadn. 

8 po pol, p. osob, Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
de Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

251 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczacina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 

_ Sambora, Stryja. 

300 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szozucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sęcza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 


4: 


3:25 po poł, p. osob, Nr. 49 do Suchy, Żywca|6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 


(od 15 VI, do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. b 
140 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcata, 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sagen Jasła. 
6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6:45 wieczór, p. d 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
6:56 wieczór, p. miesz, Ne 61V do Tarnowa. 7. 
1:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
244 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
0 IX.) do Karlsbadu, 


6: 


(baw. Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 


8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
kareBztu, Konstancyl. ,Połączenia: do Ciy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem. 

ICO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Qzortkowa, Kopyczyniec, drzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

10-15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogroda* 


Petersburga, Wrosławia, Berlina, Opawy, yeH 


Pragi, Katlsbadn. 
16785 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 

Onyrvwa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 

Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 
11.55 w nocy, p. oseb, Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: A- Oświęcimia, Żywca, 

Zwardonia, Zakopa go, Orłowa, Stróż. 

Nowego Zagórza, 8 


3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia : 


30 w nocyp. osob. Nr. 12 z Poadwołoczysk, 


5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
5:55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


osob. Nr. 16 do Wiednia.|'20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 
wos Aki 7:20 rano, p. osob. 


55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 


8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocemyrzowa.|g.44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- 


11:20 rano, p. miesz. 
11:55 rano, p. osob. 


ża pP 


1'24 p. poł, p. osob. Nr. i4 z 


bora, Sianek, Bory-|2'00 


Przyjazd de Krakowa. 


IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywea 
Wadowic i Bielska przez Kaiwaryę. 

4:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą 
czenia: o d Jaworown, Rawy ruskiej, Sta 
nisłlawowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł p. posp. Nr, 5 z Wiednia. Pe- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomańca 


Opawy. 
335 po pol p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
445 p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia x Wadowic przez 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lokan 
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano- 
wn, Stryja, Sambora”, Ohyrowa. 


z Karlsbado, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebini3. 


Połączenia: z Odeszy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsie* aa, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stry,a, Sambora, 


Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa, Spytkowice. 

62 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa, Połą- |4'52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzedławy 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenburga). 

Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 6:60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 


wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szozncina. 

6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

(zb wieczór. p. osob. Nr. 16 z Fodwołoczye- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Juk 
worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
hora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 

6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowege Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tosta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 

7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216: Kocmyrzowa. 

7:36 wiecz., 3 posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Hnsiatyna, | Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła. 

8'10 p. posp. Nr. ] z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 


do 30 IX.), Nowego Sącza. 


rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łewa, Zakopanego. 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola’ przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Uhyrowa, 


Nr. 412 s Wieliczki. 
M ,, Nr. 6212 z Kocomyrzowa 


i Mogiły. 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo, 
Suchy, » Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt- 
kowice. 


IX, wł.) z Tarnawa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż. 


łaszów. Połączenia: do Oświęcimis, Wa- 8-40 0 Nr. 208 (od 15 V. d Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielsk 
dowie przez Kaiwaryę, Żywon, Gorlie, ez0-| i30 TX. "wj z Karisbađu Połączenia z Pra- |323 wiec p Ę (od 15 Vi 

1 7 wł. d tę „3 P. posp. Nr. 102 (od 15 VL d 
Laborcz, Przemyśla, Bianek, Lwowa. gi, ALS k "| 30 IX, wł.) z Zakopanego I ki. j 


8:50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

S10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia, 
Połączenia z Sierszy wodnej. 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 


Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza. 8*24 wieczór. p. "od z Podwołoczysk 
9:05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Polą- Potaczek REY „cdj Car lona Grzymałoj 
czenia ¿£ Warszawy. ; o dów Ek opyozy, 
9:35 „osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą. | 21 ) an, Rawy ruskiea 
ER RR E Opawy, Cieszyna, Podkaj Sianek, Śtryj a, Sambor- 


czenia: z Ołomuńca, p 
Biełska, Woocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 


kl Nr. 462 z Wieliczki. | 
Nr. 39 z Wiednia. 9:46 wieczór. p. osob. Nr. 19 x Wiednia. 
rang, p. osb. oŃr. 6314 z Koomyrzowa osz z Pragi, Olomnńca, Opówy 
wieczór, p. osob. Nr. z Rzeszowa. 
Mogo 1 p. osob. Nr. 114 (od 1 VI, do| Połączenia: Gd Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
co niedzielę, czwartki i święta)| Krynicy, Nowego Śącza, Stróż, Nowego 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, | Zagórza, Śzcznoina, Wieliczki. 
Szezncina. 11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego S4- 
"cza przez Suchę. Połączania: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardo m, Żywca, Bielska 
I Wadowic przez Kalwaryę. 
t38 w nocy, P- posp. Nr, 9 z Wie dnia 
Połączenia: eu Pragi, Opawy, 
Wroctawia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- 
akwy, Petersburga, Warstawy, 


ec 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, O 
[- 

łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
SBiróż, Szczucina, 


e Lwowa. Połą- 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V, do 30 IX. wł) No- 
wego Sączt, Stróż, Jasła, Szozncina. 

p. pol, p, osco. Nr. 44 z Nowego Są- 


odent szkół średnieh 


znajdzie umieczczenie przy inteligentn 
dzinie. Wiadomość w Be H 
„Głosu Naroda" ul. dw. Tomasza L. 35. 


Przyjmę zaraz 


młodego pomocnika 


handlowego. Jan Muszyński L ów, G 
> driekich 3. ° 11472 1 


R —— A 02 A A 
Basztowa |. 19. vis á vis bramy floryańskiej. 


Jeden lub 2 lokale 


sklepowe odpowiednie również na abika- 
cye kancełaryjne do wynajęcia od 1-go pa- 
4dz ernika wiadomość ul. Heiclów 1. 9 I p. 


Pożyctki osobi 


iste 
na 4—6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom basko- 
wo=qgiełóowy Buds peszt VII. Rakóczi 
ut. Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis | franco, 


Chłopca 


do praktyki 14—15 lat 
warów mieszanych 


przyjmie handel to- 
„Praca w Rabce. 
1100 3 2 


—N————N— NN 
Nauka buohalteryi 
nowym systemam w drodze korespondencyi 
w językach polskim i niemieckim, Blizazo- 
szczegóły pod „Nowy system* do Biura dzien 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43, Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wypiaiane inb z siedzeniem deszozuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biarowe 1 salonowe, 
Również przyjmują krzesła do wyplałania, 
naprawy i politnrowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie 


Wycleraczki „kokosowe 


Oraz własnego wyrobu plecione trzelnowe 
w różnych wielkościach, 379 0 


Ckodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta- 
rze | do preedpokoi. 


[Dobre dzieła 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 


2. Bonife 
3: Albertanie i Abenn 


4. Opieka nad terminaterami 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 
cena po 50 hal, 


S. A. KRZYŻANOWSKI  KRARÓW 


o nabycia we wszystkich księgarniach 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini« 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 235 


zapłacę Pana, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„„Ria-Balsam' 
nie nasunie Pańskich odoiaków, broda- 
wok; twardej skóry; bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwaraucyjnym Koron i" — 
KEMENY, KOSZYCE |. 
Skrzynka pocztowa 12/311, W ęgry 


mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem | cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na. 
stępnie olasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzia do 
nabycia wraz z receptami, Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra= 
wdziwość fzbrykatu Dra Oetkera 


Chrześcijański ganienn pd AA 1 do Wadowic i Bielska przez Xalwaryi aławia, Stryja, Stan wawa. oza. Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30 
3 pi e e e "REJ 
i m RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
KRAKÓW =. KRAKÓW, wraz z wszystkiemi wąńciami fanono wami, potrzebnemi AES e Ang kę w wdaje 
j i ml. Dunajewskiege |. @ do kanalizacyi w uzczególności: spody, wpusty | etu- Ka Ę h CEM WT 0 RTLANB pam ryki 
mi. Bamajowskiego | 6 a m Linki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE lisy a e: Hea die F w»pno sk 
fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniewe i tar gazowy, karbolineum, dachówki A Ano 8 eidh 


"Neklaiom Zoółki komendytewo| 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Gonoralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk cora 


w Austryl poleca: 
| mar ad 


micznych 


wtęśsialel „Błesu Marodu", Wydawos | odpowiedzialny rad er JAW MATYASIK. 


n 


giadkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rsąsce k 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa, 


oto Krakowa, 


Drukarnia „łęgu Narode“ mef yar tas * R. Dobrzański 


betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemne s własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


age w Krakowią, ul. św Tamara 25 


mia WE 


